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0  demokrację. 0  wyjście poza ramy systemu. 
0 bezpieczeństwo i obronność Rzeczypospolitej

Przeciwko prądom faszystowskim i faszyzującym. Za wspólnym frontem Świata Pracy
L

Rada Naczelna przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie C. K. 
W. z jego działalności politycz 
nej, organizacyjnej finansowej 

ZATWIERDZA OGÓLNĄ LI­
NIĘ TAKTYCZNĄ, ZWŁASZ­
CZA W DZIEDZINIE DAL 
SZEJ WALKI O ROZWIĄZA 
NIE CIAŁ PARI-AMEMAR - 
NYCH I O NOWE WYBORY 
NA ZASADZIE DEMOKRA­
TYCZNEJ ORDYNACJI.

Rada Naczelna oświadcza, 
że wniesiony do Sejmu projekt 
kurialnego prawa wyborczego 
do 6 największych miast i sto­
licy jest pogwałceniem zasady 
powszechności i równości pra 
wa glosowania i stanowi zapo­
wiedź dalszego pogarszania 
praw wyborczych ludności do 
samorządu i parlamentu.

Dlatego też akcja Partii i 
sprzymierzonych z nią brat­
nich organizacyj zawodowych 
za rozwiązaniem Sejmu i Sena 
tu, oraz za niezależnymi i czy­
stymi wyborami opartymi o 
powszechne, równe, tajne, bez 
pośrednie i proporcjonalne glo i 
sowanie, musi nadal skupiać

jak najszersze warstwy pracu- 
ące ,a solidarność i gotowość 
do wystąpień masowych na 
każde wezwanie kierownic • 
twa Partii winna być obowiąz­
kiem wszystkich, komu drogą 
jest sprawa Wolności i Postę­
pu. RADA NACZELNA WITA 
Z UZNANIEM WSZELKIE 
PRZEJAWY TEJ SOLIDAR­
NOŚCI ŚWIATA PRACY, 
KTÓRYCH WYRAZEM BYŁY 
OSTATNIE OBRADY KON 
GRESU STRONNICTWA LU­
DOWEGO, KONGRESU PRA­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
i KOMISJI CENTR. ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH. Te 
objawy i deklaracje współpra­
cy dla przywrócenia ludowi 
polskiemu pełni praw do wpiy 
wu na Rząd i losy Państwa są 
nieocenioną zdobyczą, na któ­
rej kształtować się będzie isto­
tna potęga wewnętrzna Pań­
stwa, zapewniająca Polsce w 
ej nader ciężkim położeniu 
międzynarodowym niezbędne 
warunki bezpieczeństwa i o- 
bronności.

n
BEZPIECZEŃSTWO i OB

*

#  #
Rada Naczelna P. P. S. pow­

zięła swoje uchwały jednomyśl­
nie po dłuższej i wyczerpującej 
dyskusji. Jednolitość naszego ru 
chu została raz jeszcze potwier­
dzona w sposób jasny i wyraźny

Rada Naczelna nie uznała za 
potrzebne analizować ponownie 
całości położenia wewnętrznego 
i międzynarodowego Polski. A 
naliza, sformułowana w uchwa­
łach Kongresu Radomskiego i 
w uchwałach poprzedniej Rady 
Naczelnej, okazała się słuszną: 
Bieg zdarzeń potwierdził naszą 
ocenę ogólną i nasze przewidy­
wania.

To też decyzje niedzielne kie­
rownictwa polskiego ruchu so­
cjalistycznego określają przede 
wszystkim postawę konkretną 
wobec sytuacyj konkretnych, 
które zaistniaiy.

Rada Naczelna stwierdziła:
1) że walka o „wyjście poza 

ramy systemu", o demokratycz 
ne rozwiązanie trudności położę 
nia wewnętrznego będzie trwa­
ła nadal z energią niesłabnącą;

2) że współpraca polskiego 
ruchu socjalistycznego z klaso­
wym ruchem zawodowym pogłę 
bia się nieustannie;

3) że współpraca z ruchem 
ludowym i z ruchem pracowni­
czym nie ulegnie zahamowaniu;

4) że — wobec ostatniej „prze 
tniany sił” w Europie, a ponie-

I kąd i w świecie, „bezpieczeń­
stwo i obronność Polski wysu 
wają się na czoło najpilniejszych 
zadań państwowych".

Rada Naczelna oceniła słusz­
nie — bez „defetyzmu", ale i 
bez lekkomyślnej pogody niektó 
rych polskich kół — całą wagę 
aneksji Austrii przez „Trzecią" 
Rzeszę, poczym uderzyła stano­
wczo w „zasłony dymne", które 
zaprodukował w związku ze spo 
kojnym zlikwidowaniem zatargu 
polsko - litewskiego {zatargu 
trwającego od tylu lat) obóz t. 
zw. narodowy. Trudno. Sytuacja 
wygląda tak, że czujne oczy pol­
skie spoglądać muszą dzisiaj ku 
Zachodowi. „Narodowe" zasło­
ny dymne, nieodpowiedzialne 
„oskarżanie" Polski o „kompro- 
misowość", o  „brak charakte­
ru" i t. p. nie jest działaniem na 
rzecz prawdziwych interesów i 
potrzeb Państwa.

My mieliśmy i mamy zastrze­
żenia inne. Obcięlibyśmy, by 
iorma żądań polskich nie pozo­
stawiła osadu w psychologii zbio 
rowej społeczeństwa litewskie­
go. Niechże teraz dalsze rokowa 
nia odbywają się według trądy 
cyjnej zasady polskich walk 
wolnościowych:
„WOLNI Z WOLNYMI, RÓWNI 

Z RÓWNYMI*,
nie według maniery zachodnie­
go sąsiada, czego zdaje się sobie

KONNOŚĆ POLSKI WYSU­
WAJĄ SIĘ NA CZOŁO NAJ­
PILNIEJSZYCH ZADAŃ PAN- 
ł iWOWYCH, zwłaszcza wo 
bec dokonanej ostatnio przez 
„Trzecią" Rzeszę aneksji Au­
strii. Przyłączenie siłą oręża 
Austrii do Niemiec przy zupeł 
nej niezaradności i obojętności 
wielkich mocarstw jest ciosem 
zadanym bezpieczeństwu i nie­
podległości nie tylko tak zw. 
państw małych, ale przede 
wszystkim postanowieniom 
Traktatu Wersalskiego, porę­
czającego Niepodległość Poi 
ski oraz ustalającego jej grani­
cę zachodnią na terytorium 
ongiś zrabowanym przez Pru 
sy.

Zabór Austrii kładzie kres 
wszelkim złudzeniem w trwa­
łość przyjętych przez III Rze 
szę zobowiązań oraz w szcze­
rość jej zapewnień pokojo­
wych. Albowiem hasła głoszo­
ne przez Hitlera „jeden naród, 
jedno państwo i jeden wódz'* 
nie są hasłami pokoju, ale bru­
talnym wyzwaniem, rzuconym 
przez Niemcy sąsiednim kra- 
om, posladaiacym w swoich

życzyć nasz obóz „narodowy" z 
.. nieprawdziwego zdarzenia. Ta, 
dawna metoda, da — śmiemy 
przypuszczać—trwalsze i szczer 
sze rezultaty. A oto właśnie i- 
dzie.... Porozumienie z Litwą ze 
strony czysto rzeczowej oma­
wiamy na str 3.

Rada Naczelna podkreśliła ka 
tegorycznie nasz stosunek do 
projektów ustaw samorządo­
wych. dotyczących sześciu naj­
większych miast Rzeczypospoli 
tej. „Kompromisy" nie wchodzą 
tu w grę. Doceniamy znaczenie 
bezpośrednie - -  ujemne w stop­
niu najwyższym — tych projek­
tów dla samorządu, jako takie-; 
go; doceniamy też znaczenie i 
swoiste tego... „pionierstwa" an­
tydemokratycznego. To, proszę 
panów, nie pójdzie...

Centralny Komitet Wykona­
wczy Partii otrzymał potrzebne 
wskazania i pełnomocnictwa 
Głęboką i rozitmną myśl prze­
wodnią debaty streszcza jedno 
zdanie uchwał:

„POLSKA OSIĄGNIE NAJ­
WYŻSZY POZIOM SWEJ OB­
RONNOŚCI TYLKO WTEDY, 
GDY MASY PRACUJĄCE ZDO 
BĘDĄ PEŁNIĘ PRAW I 
WSPÓŁCDPO WIEDZ! ALNOŚ 

CI ZA LOSY PAŃSTWA".

granicach mniejszość niemiec­
ką. Ten program „jednoczenia" 
w jednym państwie niemiec­
kim wszystkich Niemców i 
wcielenia „zabranych" teryto­
riów b. Cesarstwa Niemieckie 
go z powrotem do III Rzeszy, 
poprzedza niesłychany nacisk 
propagandy hitlerowskiej na 
kraje z nią sąsiadujące. Zada­
niem tej nieustannej agitacji 
jest podminowywanic życia we 
wnętrznego danego państwa i 
przygotowanie go podobnie, 
jak Gdańska a obecnie Austrii, 
do przyjęcia „przyjacielskiej" 
interwencji w imię wspólnych 
ideałów „narodowych".

Polska, leżąca między dwoma 
państwami totalnymi, przeżyła 
już w roku 1920 próbę inter- 
wencyj z zewnątrz rosyjskiego 
,.totalizmu" komunistycznego w 
imię „ideałów" i „potrzeb" rze­
komej rewolucji międzynarodo­
wej. Tymbardziej teraz w mo­
mencie bezpośredniego zagrożę 
nia przez „totalizm" hitlerowski 
i wobec niesłabnącego ucisku 
Polaków w Niemczech, i coraz 
intensywniejszej działalności hi­
tlerowskich organizacyj dywer­
syjnych na ziemiach zachodnich 
a przede wszystkim na Śląsku 
Polska musi się z całą siłą prze 
ciwstawić tej wrogiej dla jej isl 
cienia akcji i za wszelką cenę 
ją ukrócić.

tu .
Rada Naczelna wskazując na 

powyższy sfan zagrożenia cało 
ści i nienaruszalności Państwa, 
stwierdza, że występy pogromo 
we endeków i różnych odłamów 
„narodowo - radykalnych", na­
śladujących wzory i frazeologię 
hitleryzmu, ANARCHIZUJA I 
ROZKŁADAJĄ ŻYCIE WE­
WNĘTRZNE KRAJU, a tym sa 
mym bezkarnie ułatwiają przy­
szłą akcję odwetową „Trzeciej" 
Rzeszy. W szczególności wy­
korzystywanie przez żywioły en 
deckie pożałowania godnego zaj 
ścia na granicy polsko - litew­
skiej. które musi być w interesie 
pokoju między obu bratnimi na­
rodami ostatecznie załatwione, 
JEST PRÓBĄ ODWRÓCENIA 
UWAGI SPOŁECZEŃSTWA 
OD GRANICY ZACHODNIEJ 
PAŃSTWA, A PRZEDE WSZY 
STKIM OD SPRAW ŚLĄSKĄ 
POMORZA I GDAŃSKA -  
jest jeszcze jednym dowodem u- 
sypiania przez endecję czujno­
ści społeczeństwa wobec gro­
żącego nieb’ -nieczeństwa hitle 
rowskiego. Walka z tymi prze­
jawami reakcji endecko - faszy­
stowskiej i wszelkimi agentura­
mi wojującego hitleryzmu jest 
najważniejszym nakazem chwi 
li Tę walkę muszą podjąć wszy­
stkie zorganizowane siły Socja­
lizmu i Demokracji Polskiej w 
imię wolności — przeciwko ka­

dów lszo  Majowych-
W obchodach i wystąpie­

niach 1-szo majowych masy 
pracujące: robotnicy i chłopi 
pod sztandarami P. P. S. i Kla­
sowych Związków Zawodo­
wych, a w  pierwszym rzędzie 
zastępy młodego pokolenia, de 
monstrować będą swe przywią 
zanie do ideałów polskiego So­
cjalizmu, przeciw faszyzmowi, 
nacjonalizmowi i hitleryzmowi 
o Wolność i Demokrację, o no 
we wybory, o przebudowę spo 
ieczną ,o prawo ludu do wpły­
wu na Państwo — o Polskę 
Ludową.

W dniu 1-ym Maja obok ha­
sła Całości i Niepodległości 
Polski i wszystkich państw, 
masy pracujące wysuną hasło 
SPOTĘGOWANIA SIŁ OB 
RONNYCH POLSKI.

Procesy moskiewskie
Rada Naczelna stwierdza, że tak 
zw. „procesy moskiewskie", w 
szczególności ostatni proces (Bu- 
charina, Rykowa itd.) wykazały 
całkowitą degenerację dyktatury 
bolszewickiej, która stała się okrut 
nym samowładztwem jednego czło 
wieka i jego grupy — Stalina, spo 
wodowały osłabienie ZSSR. właś­
nie w okresie agresji faszystow­
skiej i ułatwiły napastniczą akcję 
„Trzeciej" Rzeszy, stwierdziły raz 
'eszcze wewnętrzna słabość „tota­
litarnych" systemów.

W tej sytuacji Rada Naczelna 
oświadcza, że orgf.niz.acje P. P. S. 
winny wyciągnąć konsekwencje z 
tych, wciąż liczniejszych, proce­
sów; należy wyjaśnić masom isto­
tę położenia w ZSSR. oraz istotę 
nolityki „Kominternu", oraz z ca­
łą energią zwalczać resztę ośrod­
ków komunistycznych jako ognisk 
deprawacii politycznej i dezorga­
nizacji robotników.

żdej tyranii „totalistycznej" — 
hitlerowskiej czy komunistycz­
nej.

IV .
Rada Naczelna w obliczu roz 

grywających się wydarzeń o nie 
obliczalnych następstwach dla 
dalszych losów Europy i Polski, 
oświadcza że P. P. S. stojąc na 
dotychczasowym stanowisku 
WSPÓŁPRACY POLSKI Z 
PAŃSTWAMI DEMOKRATY 
CZNYMI, A W PIERWSZYM 
RZEDZIE Z SOJUSZNICZĄ 
FRANCJĄ W OBRONIE PO­
KOJU BEZPIECZEŃSTWA I 
NIEPODLEGŁOŚCI WSZYST­
KICH PAŃSTW, POPIERAĆ 
REDZIE NADAL WSZYSTKIE 
WYSIŁKI, ZABEZPIECZAJĄ 
CE OBRONNOŚĆ PAŃSTWA

RADA NACZELNA STWTF.R 
OZA RAZ JESZCZE. ŻE POL­
SKA OSIĄGNIE SWÓJ NAJ­
WYŻSZY POZIOM SIŁY 
ZBROJNEJ I OBRONNOŚCI 
TYLKO WTEDY, GDY MASY 
PRACUJĄCE ZDOBĘDĄ PEŁ­
NIE PRAW r WSPÓŁOOPO 
WIED7tat,n o ś CI ZA LOSY 
••AWSTWA.

Tę wole i gotowość wzięcia 
nełnej odnowiedzialności za 
nrzvszłość Państwa, za jcAo ca- 
łość i ntenodległość — organi­
zacje robotnicze, chłonskie i ora 
eownicze. stanowiące istotno wo 
łe i potęgę Narodu zgłosiły • 
wierzą, że w oMiczn roz«trzn^j» 
t^cwch w-nna^ków T  A GOTO 
WOŚC O SIĄG NIE SW E NAT u-. 
+NE M IEJSCE W  ŻYCIU WE 
WN^TRTMWM CKT.

Ha dzłert 1 Ma|a
Rada Naczelna, jak corocz­

nie, tak i w rok:? bfsrącym, 
wzywa całą Organizację Par­
tyjną do urządzenia wspólnie* 
z bratnimi organizacjami zawo 
dowymi i oświatowymi obcho­

W obronie kobiet, starców i dzieci

Francji i W ielkiej Brytanii
PARYŻ, 21 MARCA. TELEGR. WŁASNY.
Według wiadomości ostatnich liczba oiiar bombardowania lotnlcz* 

go BarceiOny sięga już TYSIĘCY ZAMORDOWANYCH i wielu ty­
sięcy rannych. Eskadry lotnicze „narodowego" i „chrześcija, -■kiego" 
generała Franco masakrują kobiety, dzieci i słarców, bo mężczyźni 
w sile wieku, są na froncie.

Istnieje możliwość, że Francja i Wielka Brytania zażądają w dniach 
najbliższych od generała Franco W FORMIE ULTYMATYWNEJ 
zaprzestania tej... „chrześcijańskiej" metody walki. Jak nam komuni­
kują, wyższe duchowieństwo kościoła katolickiego i kościoła angll- 
kańskiego w Wielkiej Brytanii wypowiedziało s.ę stanowczo, w imię 
CHRZEŚCIJAŃSTWA bez cudzysłowu — za interwencją w tej spra­
wie. Brytyjska Partia Pracy żąda interwencji w sposób kategorycz­
ny. W Londynie i w Paryżu odbyły się olbrzymie manifestacje mas 
robotniczych.
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Francuska o rgan izac ja  obrony n aro do w ej

na wypadek wojny
Absolutna równość obywateli wobec obowiązku obrony kraju

Na Żółtym froncie
toczą  sią zn o w u  k rw a w e  w a lk i o Ż ó łta  R zeką

Dziś we wtorek francuska Izba 
Deputowanych przystąpi do deba­
ty  nad sprawą organizacji narodu 
na wypadek wojny. Pierwszy pro 
jekt ustawy był omawiany w  Iz­
bie w marcu 1922 r. i zdobył wię­
kszość 500 głosów przeciwko 31. 
Senat obradował nad projektem 
w  lutym 1928 r. wprowadzając 
poważne poprawki do tekstu usta 
lonego przez Izbę deputowanych. 
Projekt nie powrócił do Izby i w 
r. 1934 był ponownie opracowany 
przez specjalną komisję i w  r. 
1936 został wniesiony do Izby, 
lecz ta nie zajęła się nim. Na po­
czątku obecnej kadencji zajęła 
się projektem komisja wojskowa 
5 dziś będzie on wniesiony ną ple­
num Izby. Sprawozdawcą jest de­
putowany Rene Richard.

Projekt ustawy określa podsta­
wowe zasady mobilizacji, warun­
k i w  których może być zarządzo­
na oraz warunki w  jakich winna 
być przygotowana. Wedle projek­
tu, premier będz'e sprawował funk 
cję ministra obrony narodowej,

Morderca ks. Streicha
skazany na karę  śmierci

Wczoraj Sąd Okręgowy w  Po- 
znaniu rozpatrywał sprawę W. No 
waka, mordercy ks. Streicha. Akt 
oskarżenia był krótki; stwierdzał 
tylko fakty. Nowak składał pier­
wsze zeznania. Opowiada o swoim 
życiu. Był żołnierzem armii au­
striackiej służył później w I  Kor- 
pasie polskim na wschodzie pod 
dowództwem gen. Dowbór-Muś- 
nickiego. Przeczy, Jakoby nale­
żał do partii komunistycznej. Prze 
ciwnie —  „nie ma do Stalina naj­

Ucieczka więźniów
Doprowadzony z więzienia są­

dowego w Katowicach na rozpra- 
wę przed Sądem grodzkim w M i­
kołowie więzień 32-letni Franci­
szek Łakota z Nowej Wsi (3-go 
Maja 43), wyrwał się w Mi koło- 
wie eskortującemu go policjanto­
w i i zbiegł. Pościg za nim pozo­
stał chwilowo bez rezultatu.

Łakota przygotował się do ucie 
czkj już od wyprowadzenia go z 
więzienia katowickiego, wobec 
eskortującego go policjanta odgry 
wał rolę kulawego, co zmy­
liło  czujność eskorty. Wobec jego 
rzekomego kalectwa i lojalnego

Kwestia murzyńska
w  Am eryce

Senator federalny Theodore Bil- 
bo, przemawiając na łącznej sesji 
obu Izb legislatury stanu Missi- 
ssippi, wyraził obawę, że o ile mu 
rzynów, zamieszkujących stany po 
łudniowe, nie rozmieści się po ko 
ioniach, to w  niedalekiej przyszło­
ści ta szybko rozmnażająca się ra 
sa stanie się większością w  tych 
stanach. Senator Bilbo oświad­
czył, że zamierza wnieść do kon­
gresu projekt ustawy o przyzna-

P rzydział środków płatniczych
przy wyjazdadi do Bułgarii. Jugosławii, wągier 

Rumunii i Wtorii
Kom isja Dewizowa postanowiła dotychczasowym  brzmieniu, osoby, 

obniżyć kw otę dopuszczona do w y- udające się do Bułgarii, Jugosławii, 
w ozu zagranicę dla osób, które ko- , W ęgier, Rumunii i  Włoch m iały pra
rzystają z zezwoleń na wywóz 
granicznych środków płatniczych w 
form ie akredytyw  (czeków) na pod­
staw ie  upoważnień, udzielonych ban
kom  dewizowym  w rozdziale I  okól- ____ _ ____ _______
nlka nr. 45 Komsiji Dewizowej. wolne zagraniczne środki płatnicze ‘yczne

Jak wiadomo, na podstawie wspo do równowartości kw oty  zł. 50 w  tak  jak 
m nlanego wyżej okólnika w jego  ciągu jednego m iesiąca kalendarzo­

wego. Obecnie osoby te  będą m ogły 
wywieźć niezależnie od środków piat 
niczych w  form ie akredytyw  tylko 
równowartości kw oty zł. 30 w  ciągu  
jednego m iesiąca kalendarzowego, o  
ile  legitym ują się osobnymi paszpor 
tam i zagranicznym i, równowartość 
zl. 10 zaś, o ile  wyjeżdżają zagrani­
cę na podstawie paszportu zbioro­
w ego lub rodzinnego.

W  tym  więc sensie u leg ł zmianie 
okólnik Kom isji Dewizowej. (P A T .,

Jaką betfziemy mieli
ctesś pogodę ?

W  północnej części kraju stopnio­
w y w zrost zachmurzenia, poza tym  
nadal słonecznie, ciepło. Umiarkowa 
ne, na wybrzeżu dość silne wiatry  
zachodnie. P rzejrzystość powietrza 
wołu*.

koordynując działalność ministe- 
rium wojny, marynarki i  lotnictwa 
przy pomocy stałego komitetu ob­
rony. Minister obrony narodowej 
zapewnia obronę przeciwlotniczą 
terytorium. Rząd winien już w 
czasie pokoju przygotowywać or­
ganizację czasu wojny i  wprowa­
dzać ją całkowicie lub częściowo, 
w  wypadku agresji, w  wypad­
kach przewidzianych przez pakt 
Ligi Narodów oraz w  okresach 
naprężonej sytuacji międzynarodo 
wej. Projekt oparty jest na zasa­
dzie absolutnej równości obywafe 
Ii wobec obowiązku obrony kraju, 
co znajduje swój wyraz w  mobili­
zacji ludzi i rekwizycji materia­
łów. Projekt ustawy zawiera po. 
nadto zasadę, że wojna nie może 
być źródłem zysku oraz przewidu­
je zarządzenia mające na celu 
przygotowanie mobilizacji prze- 
mysłu już w  czasie pokoju.

Projekt przewiduje wreszcie za­
sady, na których opierać się bę­
dzie naczelne dowództwo. Kierów 
nictwo działań wojennych ma być

mniejszego zaufania". Uważa sie­
bie za... „narodowca", ale przy, 
znajc, że „nienawidzi" kościoła ka 
tolickiego. Był parokrotnie kara, 
ny za przestępstwa natury krymi­
nalnej.

• *•
Sąd skazał Wawrzyńca Nowa­

ka na xarę śmierci za zabójstwo 
ks. Streicha, oraz na 10 lat wię­
zienia za usiłowanie zabójstwa 
kościelnego.

zachowania, Łakota zdołał wzbu­
dzić zaufanie policjanta.

Osiadujący w  więzieniu sądo­
wym w  Rudzie Śląskiej karę za 
przemyt Jan Jagracz, bezrobotny 
z Rudy Poł. (Dwór 42), zmylił 
czujność dozorców i zdołał zbiec 
z więzienia. W  następnym dniu 
jednak zgłosił się sam do Sądu o- 
świadczając, że chce odcierpieć re 
sztę kary a ten samowolny „u r­
lop" wziął tylko dla załatwienia 
spraw rodzinnych. Mimo tego jed­
nak będzie odpowiadał za uciecz- 
kę-

niu kredytów w  sumie 250 milio­
nów dolarów na emigrację murzy­
nów, zaznaczając, że dwa miliony 
murzynów gotowych jest podobno 
emigrować do Liberii. Senator wy 
raził swoje niezadowolenie z fak­
tu, że obecnie już 19 z 48 stanów 
unii pozwala na związki małżeń­
skie murzynów z białymi; może 
jeszcze gorsze w  swych skutkach 
są, jego zdaniem, nielegalne zwią­
zki białych z czarnymi.

wywieźć z  P olsk i —  niezależnie 
oa środków płatniczych w  formie 
akredytyw — również bez specjalne  
go zezwolenia i  bez względu na w y­
sokość akredytywy krajowe lub do-

powierzone naczelnemu wodzowi, 
który będzie mógł być wyznaczo­
ny już w czasie pokoju. Z chwilą 
ogłoszenia mobilizacji zostaje po­
wołany do życia komitet wojenny, 
którego odpowiednikiem na czas 
pokoju jest stały komitet obrony 
narodowej.

Po nawiązaniu stosunków
dyplomatycznych z Polską

Z kół zbliżonych do rządu do­
noszą, że minister sprawiedliwości 
Szylingas i  minister spraw zagra­
nicznych Lozorajtis złożyli na rę­
ce prezydenta Smetony prośbą o 
dymisję. Dymisja ministrów nie 
została dotychczas przyjęta. Koja 
miarodajne tłumaczą to chorobą 
prezydenta Smetony.

Jednocześnie mówi się tu, że

W Kownie 14 organizacyj spo- 
łecznych złożyło na ręce prezyden 
ta Smetony wspólną deklarację, 

ma nastąpić nominacja dotychcza- w  której organizacje te oddają się 
sowego posła litewskiego w  B e rii-! całkowicie do dyspozycji prezy- 
nle Szaulisa na stanowisko p ierw-I denta, podkreślając, że gotowe są 
szego poste litewskiego w  War wykonać wssyslko czego prezy- 

1 dent od nich zażąda.

Zamordowanie senatora w Meksyku
Według otrzymanych wiadomo­

ści z Meksyku, w  jednej z cukier­
ni w stolicy Meksyku nieujęty do­
tychczas sprawca oddał do sena­

J u t a m  t o i i t ó i

nad całą żeglugą na wodach chińskich
Duże zaniepokojenie wywołało 

w szanghaiskich kolach morskich 
oświadczenie japońskich władz wo* 
skowych, iż bez specjalnego ze­
zwolenia żaden statek nie może 
pełnić służby żeglugowej na wo­
dach chińskich, znajdujących się 
na obszarach zajętych przez Japoń 
czyków. Brak takiego zezwolenia
pociągnąć może za sobą zajęcie cych.

Rozprawa przed sądem przysięgłych w Krakowie

przeciwko tow. 6. Orobnerowl
Około godz. 9 pojaw ia  ałę nu sali i oskarżony sprawie znalezionej ii 

tow . B. Drobner, przyw iezion y  niego książki pułk. Roweckiego 
w prost z  w ięzienia. W ita  skinieniem  „W alki uliczne". Książkę tę na- 
glow y to w a rzyszy  i  znajom ych. O był dr. Drobner w księgarni woj- 
godz. 9  m . 15 wchodzi na salę trybu  | skowej przy okazji zakupywania 
nal. N astępuje  losowanie p rzyby ­
łych w  liczb ie  18 sędziów  przysię ­
głych. P rzewodniczący w ylosow ał 
18 sędziów  ł  dwóch zastępców. 2 
sędziów  przysięg łych  w y łączył ob­
rońca, jednego prokurator.

Sędziow ie przysięg li zajm ują prze  
znaczone dla siebie m iejsca. Dr.
Drobner s ta je  p rzed  Sądem  i podaje  
t. zw . personalia. N a zapytan ie  prze  
wodniczącego, c zy  s łu żył w  wojsku  
polskim , oskarżony podaje, że  8ŁU - 
ZYL W  STRZELCU PRZED  WOJ­
NĄ. I  W  LEGIONACH PODCZAS 
W OJNY.

Sąd p rzystępu je  do odczytan ia ak­
tu  oskarżenia.

ZEZNANIA OSKARŻONEGO.
Dr. Drobner zabiera glos.
— Gdy mnie aresztowano, zro­

biono u mnie rewizję, która trwa­
ła 7 godzin. Nie rozumiałem na co 
ta rewizja była potrzebna. Nie 
jestem młodzieniaszkiem... Obok 
literatury komunistycznej miałem 
i pisma „narodowe" i pisma de- 

'i mokratyczne. Materiały komunis- 
' jednym egzemplarzu 
inne materiały politycz- 

potrzebne były mi do refera­
tów. Byłem przez wiele lat człon­
kiem egzekutywy Międzynarodów 
ki Socjalistycznej i z tej racji do­
stawałem moc wszelakiej literatu­
ry z całego świała. Wśród „za­
kwestionowanych" u mnie mate­
riałów w  % nie mają nic współ- 
nego z komunizmem.

Dłuższy wywód poświęca dalej

Prasa japońska donosi, że osta­
tnio wznowione zostały operacje 
wojenne w prowincji Sujuan, 
gdzie po stronie japońskiej wystę 
pują pułki mongolskie. Do powa­
żniejszych walk doszło pod m. Tu 
szeng.

Komunikat chiński donosi, że 
Japończycy pod osłoną silnego o- 
gnia artylerii, usiłowali wysadzić

szawie. Wiadomości te należy trak 
tować z dużą rezerwą.

Litewskie ministerium komuni. 
kacji zamierza wybudować w Po 
niewieżu nowoczesny dworzec ko 
lejowy. Budowa ma być wykona­
na jeszcze w bieżącym roku.

tora związkowego, p. Federic: 
Idar, kilka rewolwerowych strza­
łów, kładąc go trupem na miejscu.

statku i ładunku. Zarządzenie to 
odnosi się równię! do rzeki Jang- 
tse. Wspomniane koła podkreślają, 
że zarządzenie jest sprzeczne z i- 
stniejącymi traktatami i  ma na 
celu umożliwienie japońskiej ma­
rynarce handlowej opanowanie że­
glugi rzecznej wewnątrz Chin — 
znajdującej się ongi‘ w  rękach ob-

wielu książek z zakresu gazów bo 
jowych, którymi, jako chemik, bar 
dzo się zajmował.

W dalszym ciągu cytuje jedną z 
odezw komunistycznych, atakują­
cych oskarżonego.

Przy rewizji zabrano mu rów­
nież — ciągnie dalej oskarżony — 
rysunki 7-letniego Andrzeja Ciol- 
kosza, syna b. posła Adama Ciol- 
kosza, który odwiedził mnie pew­
nego razu. Rysunki łe przedstawia 
ły  sztandar z napisem P. P. S. Za­
pytałem wywiadowcy „dlaczego 
pan ło zabiera". — To jest do­
wód, jak socjaliści wychowują 
swe dzieci — odpowiedział wywia 
dowca.

W  dalszym ciągu oskarżony po 
daje: na kilka miesięcy przed 
ostatnim aresztowaniem przez 
dwa miesiące przebywałem w  wię 
zieniu, potem mnie wypuszczono 
na wolność; po kilku miesiącach 
dostałem zawiadomienie o wzno­
wieniu śledztwa w stosunku do 
mnie. Zaraz po otrzymaniu tego 
pisma nastąpiła rewizja i ponow 
ne aresztowanie w dniu 3 marca 
1937 roku. Na podstawie tych sa 
inych materiałów wytoczono mi o- 
becnie oskarżenie na podstawie 
których kilka miesięcy przed tym 
piokuratura wznowiła moje śle­
dztwo.

Po przerwie w dalszym ciągu 
zeznaje dr. Drobner; twierdzi, że 
nie miał nic wspólnego ze sprawą 
wydawania „Dziennika Popular- 
nego", a zajął się tylko wyszuka-

z trzech okrętów wojennych de-[lek w  godzinach rannych bitwa 
sant na północ od m. Wuhu. De- nie weszła jeszcze w stadium de­
sant napotkał na silny opór ze cydujące, a linia frontu nie uległa 
strony chińskiej. W wyniku walki większym zmianom. Na wielu od-
Japończycy ponieśli znaczne stra­
ty i musieli wycofać się na swe o- 
kręty.

Prasa chińska donosi, że „8  chin 
ska narodowa armia*' (czrewona) 
została uzupełniona posiłkami i po 
dłuższym wypoczynku zajęła zna­
czny odcinek frontu z prowincji 
Szansi. Jedna z dywizji tej armii 
posuwając się na wschód nawią­
zała uporczywy bój z oddziałami 
japońskimi koło wsi Sandżioszen, 
przy czym doszło do wałki wręcz. 
Kolumna Japończyków musiała się 
cofnąć zostawiając około 400 za­
bitych, a 30 Japończyków dostało 
się do niewoli.

Walki pod Suczau na Unii lung- 
hajskiej oraz wzdłuż kolei Tient- 
sin —  Nankin toczą się nadal z 
wielką zaciekłością. W poniedzia-

Krwawe zajścia
przed w yb o rcze  w  Egipcie

Według doniesień dziennika „E i 
Masri", w miejscowości Susuk, w 
dolnym Egipcie doszło do poważ­
nych zajść. Podczas przyjazdu kan 
dydata na posła do parlamentu z 
ramienia stronnictwa Wafd Os­
mana Muharem Pasza, b. mini­
stra robót publicznych, wielkie 
tłumy ludności wznosiły okrzyki 
na cześć b. ministra. Gdy Muhar- 
rem Pasza i jego towarzysze uda­
li się do meczetu na modlitwę piąt 
kową, zastali świątynię otoczoną

Komedia wyborów w Bułgarii
Bułgarska agencja telegraficzna 

donosi, że wczoraj odbyły się „wy 
bory" do Parlamentu w  okręgach 
Plovdiv i Vraca. 30 posłów’ z 41 
nowoobranych należy do zwolen- 
nlków polityki rządowej. Ze 130

Z b ro ie n ia  T u rc ji
Jak donosi z Ankary pismo „Ku- 

un‘ ‘, Rząd turecki zażąda uchwa-

i człowieka, który miał się za 
krakowską mutacją „D zie ln i­

ka Popularnego". Napisał do nie­
go tylko dwie notaiki. „Widocznie 
komuś zależało specjalnie na tym, 
aby mnie aresztowano — mówi 
— świadczy o tym choćby notat­
ka, że... ucieklem do Rosji Sowiec 
kiej, gdy bawiłem w Lanckoronie" 

Dr. Drobner zapowiada, że w 
stosownym czasie ujawni te oso. 
by, którym zależało na jego aresz 
towaiiiu.

Za.zui działalności komunistycz 
nej odpiera dr. Drobner cytatami 

komunistycznej odezwy, „za­
kwestionowanej" u niego podczas 
rewizji; a tyczącej się procesu t. 
zw. PPS.-Lewicy; w  tej to ode. 
zwie obrzucili komuniści tow. Dro 
bnera stekiem obelg. W związku 
z tym miał dr. Drobner zamiar wy 
dać list otwarty do komunistów, 
celem potępienia tego rodzaju po­
dłych metod walki politycznej. — 
Listu tego nie zdążył wydać skut­
kiem aresztowania .

Dużą sensację wywołuje oś­
wiadczenie dr. Drobnera, że w ak 
łach znajduje się pismo sędziego 
śledczego, w którym ten wyjpża 
pogląd, że przedstawiciele władzy 
powinni zostać pociągnięci do od­
powiedzialności z art. 286 K. K. 
za brak nadzoru podczas odczy­
tów dr. Drobnera o Rosji Sowiec­
kiej. Dr. Drobner stwierdza, 
wygłosił około 15 takich odczytów 
i zawsze w  obecności przedstawi­
cieli władzy.

Rozprawę odroczono do dniał 
dzisiejszego. Zeznawać będzie da I 

Jej dr. Drobner.

cinkach frontu toczą się walki 
wręcz. Według ostatnich donie­
sień oddziały japońskie znajdują 
się pod Haczwang w  odległości 
35 km. od Suczau. W  szczególno­
ści walki nad wielkim kanałem są 
bardzo zacięte. Chińczycy mieli 
wysadzić w  powietrze wielkie mo 
sty na południu od Haczwang.

Parlament szwedzki 
dla dzieci hiszpańskich
Po sobotnim posiedzeniu szwedz 

kiego Riksdagu, na którym deba­
towano nad polityką zagraniczną, 
uchwalono wyasygnować 100 ty­
sięcy koron szwedzkich na rzecz 
hiszpańskich dzieci.

przez policję, która zabroniła im 
wstępu do środka. Policja rozpę­
dzała tłum przy pomocy pałek gu­
mowych, przy czym Muharrem Pa 
sza musiał się schronić do pobli­
skiej kawiarni. B. minister prze­
słał skargę na ręce króla a kopię 
tego pisma doręczył premierowi 
Mohamedowi Mahmud Paszy.

Wobec wzburzenia wśród lud­
ności władze sprowadziły posiłki 
policyjne z miejscowości Taszta i 
Kafr esz Szeich.

dotychczas wybranych posłów 96 
popiera Rząd.

W  następną niedzielę odbędą 
się wybory w  ostatnim okręgu, 
mianowicie w  Sofii. (PAT.).

lenia przez wielkie zgromadzeni*, 
narodowe kredytów w  wysokości 
125 milionów funtów tureckich na 
dozbrojenie w ciągu najbliższych 
pięciu lat armii tureckiej. Już w 
przyszłym roku finansowym 1938 
—  1939 r.) zostanie wyasygnowa­
na pierwsza transza kredytów w 
wysokości 25 milionów funtów tu­
reckich. W  ten sposób wydatki na 
armię zostaną w  nowym budżecie 
pcdnieśione z preliminowanych 82 
milionów do 107 milionów funtów.

Należy dodać, że pięcioletni plan 
dozbrojeniowy przewiduje między 
innymi rozwój krajowego przemy- 
siu ciężkiego. Plan ten został oprą 
ccwany przy udziale szefa sztabu 
głównego.

ByscypS na
w Armii Czerwonej

Organ Komisariatu Obrony 
„Krasnaja Zwiezda" wzywając 
do wzmacniania dyscypliny w ar­
mii, stwierdza, że w armii sowie­
ckiej „znajdują się tacy dowódcy 
i tacy komisarze, którzj zapom­
nieli o tym, iż bez dyscypliny woj 
skowej nie może być zwycię­
stwa". Organ wojskowy przyta­
cza przykłady samowolnego opu­
szczania przez żołnierzy koszar, 
wypadki pijaństwa i obojętny do 
tego rodzaju wykroczeń stpsunek 
dowódców i  komisarzy. (PAT.).

Pokwitowania
Na głodne dzieci HiszoanM.

6-ciu pracowników zł. 3.

Do dyspozycji Centr. Kom. Zw.
Zaw. w myśl wezwania z dnia 

14.8 1936 r.
6-ciu pracowników zi. 3.

List Lotem  
z a s tę p u ję  
t e le g r a m



Iporozumienie z n iw a
Ody po ukończeniu oficjalnej w i 

zyty w  Rzymie min. Beck wybrał 
się dn. 10 b. m. na kilkudniowy 
wypoczynek do Neapolu, zaszły 
wypadki, które przyśpieszyły roz. 
wiązanie dwóch ważnych zagad­
nień międzynarodowych: sprawy 
austriackiej i litewskiej.

Na plebiscyt, wyznaczony na 
dzień 11 marca przez Schuschnig- 
ga odpowiedział Hitler dn. 11 mar 
ca groźbą wkroczenia do Austrii 
wojsk niemieckich, wykonaną dn. 
.12 marca. W noęy zaś z 10 na 11 
marca doszło na odcinku Marcin- 
kańce, do znanego incydentu, któ- 
ry stał się punktem wyjścia dla 
polskiej noty dyplomatycznej, u- 
wleńczonej pomyślnym wynikiem 
I ułożeniem polsko - litewskich sto 
sunków dyplomatycznych.

Między okupacią Austrii przez 
„Trzecią" Rzeszę w drodze prze­
mocy a wprowadzeniem pełnego 
pokoju do nienormalnych stosun- 
Łów polsko - litewskich niema ża. 
dnej analogii. Pod wpływem powo 
dizenia zamachowej polityki hitle­
rowskiej jeden z odłamów polskiej 
opinii publicznej wzywał do akcji 
wymierzonej przeciw niepodległoś­
ci i samodzielności Litwy. Nie 
wchodził w kwestię ryzyka i nie­
bezpieczeństwa międzynarodowych 
powikłań. Nie liczył się z wraże­
niem w stolicach państw pokojo­
wych z Paryżem i Londynem na 
czele. Nie dostrzegał, że najazd na 
niepodległość i  samodzielność L i­
tw y mógłby rozpętać burzę na 
wschodzie, a w  szczególności stać 
się odskocznią dla urzeczywistnię

M a n ie r y
W  pią tkow ym  „Słowie" w ileń­

sk im  ukazał się list p . Ksawerego 
Pruszyńskiego, jednego z  naj­
zdoln iejszych niew ątpliw ie m łod­
szych publicystów  konserwatyw­
nych .

P . P ruszyński oświadcza, że 
w sku tek  napisanej p rze z  niego 
pew n e j recenzji spo tka ł się i  z  
szykanam i, i  nawet z represjam i i 
'jedno z  p ism  nec-..sanacyjnych" 
groziło m u aż... obozem  koncen. 
trący jnym ... z  pow odu recenzji.

P om ijam y treść i  kw estię słu­
szności, czy  też niesłuszności sa­
m e j recenzji. O d tego są po lem i­
k i  w  dziennikach  albo w  czasopi­
smach literackich. M usim y nato­
m iast pow iedzieć bardzo spokoj­
n ie  a BAR D ZO  K A T E G O R Y C Z ­
NIE, że  M Y W SZ Y SC Y , ja k  Pol­
ska długa i szeroka, m am y ma­
nier „represyjnych" tego typ u  PO­
W Y Ż E J  USZU. M oże znajdzie  się 
wreszcie ktoś m iarodajny, k to  po­
łoży kres M AN IERO M , im porto­
w anym  ze wschodu i  z  zachodu... 
najbliższego?,

S. K .

A n to n o  R uiz V ilao8atia  3 4 )

STWIERDZAM, ZE ..S
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

G dy w  październiku 1936 roku baw ił generał
Burgos, ktoś czynił porównania między wesołym 

. beztroskim życiem w Sewilli, mimo pełni wojny, 
a życiem w miastach kastylskicb.

Na to pochwalił generał swą Sewillę!
— Tam jest cudnie!... Przyznają, że się tam coś 

niecoś zmieniło!... Rozstrzelano kupę ludzi, ale za 
to pozostali żyją jak u Pana Boga za piecem...

•  •

Przed swym odjazdem z Burgos był generał ser­
decznie podejmowany na wpół oficjalnym obiadem.

Obecni byli przedstawiciele władz cywilnych, woj­
skowych i kościelnych. Generał zajął miejsce mię 
dzy sekretarzem biskupa, popularnym kanonikiem 
w okolicy, a jednym z szefów Falangi.

fcef Falangi mówił bezustannie o Jedynej i Wiel­
kiej Hiszpanii, i w kółko powtarzał swe patriotycz­
ne przemówienie. W czasie tej uroczystości prze­
chodziły przez salę niezliczone komisje i delegacje, 
Apiewając hymny i wznosząc okrzyki na cześć Hisz­
panii Wielkiej, Jedynej i Wolnej.

Po obiedzie znów szef Falangi wygłosił patetycz­
ne przemówienie, pełne najwznioślejszych słów.

Po przemówieniu wszyscy biesiadnicy, stojąc, 
wznieśli okrzyki:

— Hiszpania — jedyna 1
— Hiszpania — wielka!
Generał, nieco zmęczony i zntu tymi toasta­

mi i krzykami, nachylił się nad uchem kanonika, 
który siedział przy nim i na wpół szeptem, ale tak, 
by wszyscy słyszeli, powiedział:

— A więc, jak tam, Don Alonso, panu potrzebna 
,cst wielka, czy też wystarczy, tak jak mnie, w roz­
miarach dotychczasowych?

A TERAZ, KILKA WYJĄTKÓW Z PRZEMÓWIEŃ 
GENERAŁA QUEIPO DE LLANO *).

(6 lutego 1937 r.).
...Żona pułkownika X, będącego na służbie czer­

wonych kanalii, uzyskała możność opuszczenia na­
szej strefy i spotkania swego małżonka.

Opowiedziano mi, że po powrocie pozwoliła sobie 
na szereg wrogich przeciw nam wystąpień, uskarża­
jąc się na cieipienia i trudności, jakie rzekomo spo­
tykały ją u nas-

Dama ta, opowiadając o tutejszych wypadkach, 
oświadczyła, że są one tak potworne, ii ujawnienie 
ich wywołałoby olbrzymią sensację. Zapewnia, że 
póki żyje, nie widziała rzeczy tak olbrzymich w swej 
potworności.

Wydaje mi się, rzeczywiście, że te, które widziała, 
musiały być olbrzymie, skoro jest dotychczas pod 
ich wrażeniem.

' )  Jak wiadomo, od początku powstania generał Quei- 
po de Liano dzień w dzień wygłasza sam przed mikrofo- 
m.m ;adia pogadanki i komentarze do ostatnich wiado­
mości, przeplatając je dowcipami.

(29 lutego 1937 r.).
Może ten biskup albo ktoś w tym rodzaju z Can- 

terbury (chodzi tu o angielskiego duchownego, który 
zwiedzał krainę Basków — prz. tl.j, który wałęsa 
się po czerwonej strefie, mając ze sobą dobrą ko­
lekcję likierów — i w towarzystwie czegoś, co n;e- 
którzy nazywają damą — zechc’ałby łaskawie przy­
być do nas i zwiedzić strefę nacjonalistyczną; w taki 
sposób mógłby dać świadectwo swej bezstronności, 
jako też poinformować opinię angielską o tym, co 
się dzieje po obu stronach Hiszpanii.
(Siedem dni po tym, przemawiając na ten sam temat).

Oto przeczytam wam kartę słynnego biskupa 
z Cancrbury, w której to indywiduum powiada, ze 
nie przybył na wizytę do naszej strefy tylko dlatego, 
iż nie uzyskał od nas zezwolenia-

Oczywiście! A czemu to mielibyśmy pozwolić ta­
kiemu panu, by do nas przyjeżdżał? My pozwala­
my odwiedzać nasze terytorium każdemu, kto tylko 
tego pragnie, aby przekonał się o normalnym życiu 
u nas. ale nie tym, którzy stąd wyjadą i będą po tym 
rozpowiadać wszystko, co im tylko wpadnie do gło­
wy..,

(16 łipca 1937 r.).

Dowiedziałem się od pewnej osoby, która nie daw­
no zbiegła z Madrytu, że czerwony generał Miaja 
nie nosi już swej piżamy, zdobnej w gwiazdy, w któ­
rej wyglądał jak zebra, natomiast włożył piżamę 
koloru „beż". Służąca jego, piorąc tę piżamę, za­
pewne znalazła na niej szereg plam, które nadały 
jej barwę skóry krowy. W talu sposób zamienił się 
Miaja w szwajcarską dojną krowę.

(D. c  n.).

nia niemieckich planów wschod­
nich.

Wystarczy przypomnieć, jak 
Niemcy przy całej swej powściągli­
wości w  stosunku do polityki min. 
Becka reagowały wbrew interesom 
Polski, albo raczej zgodnie ze zwy 
mi nieprzemijającymi celami na 
wschodzie. Gdy po ogłoszeniu 
krwawego incydentu granicznego 
wezbrała w  Polsce fala oburzenia, 
kanclerz Hitler nazajutrz po przy- 
jeździe do Linzu nie zapomniał w 
wywiadzie, udzielonym dn. 13 b. 
m. dla prasy angielskiej, wypowie­
dzieć swego poglądu co do „w ła­
ściwej" drogi dla polskiego dostę­
pu do morza.

Dn. 15 b. m. jeszcze przed po­
wrotem min. Becka do Warszawy 
ogłosiło Deutsches Nachrichtenbu- 
ro, urzędowa agencja niemiecka, 
depeszę z Warszawy, twierdząc, 
że w  polskich kołach oficjalnych 
zapadła decyzja wysłania ultima­
tum, które powinno zawierać jako 
warunek wprowadzenie stosunków 
dyplomatycznych i  konsularnych 
jak i  uznanie status quo ze strony 
litewskiej t. j. ostateczne wyrzecze 
nie się Wilna przez Litwę. Sądząc 
z urzędowego streszczenia polska 
nota tego drugiego punktu nie za­
wierała. Niemiecka wersja mogła 
tylko przyczynić się do wywołania 
zamieszania i  trudności. „Koelni- 
sche Zeitung" zapowiadała zaś (17 
b. m.), że „jeżeli Warszawa obe­
cnie przez niektóre zarządzenia 
wprowadza na porządek dzienny 
(aufrollt) zagadnienie polsko -  li- 
tewskie, to równocześnie przez to 
w  daleko idącym stopniu wprowa­
dza zagadnienie wschodu na porzą 
dek dzienny (rolltes damit zugleich 
weitgehend das Ostproblem auf).

Takie były nadzieje i sugestie 
Niemiec w  razie zawikłań między 
Polską a Litwą, zanim Rząd Ko­
wieński zgodził się na nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych i  wej­
ście na drogę rzeczywistego po­
koju z Polską. Oficjalna „Deutsch- 
Diplomatlsche Korrespondenz" wy 
raziła swe „zadowolenie" dopiero 
wówczas, gdy już nie pozostało nic 
Innego, jak zrobić dobrą minę do 
nieudanej własnej złej gry.

Nie znamy zakulisowych przy­
gotowań dyplomatycznych, które 
skłoniły Litwę do zgody z Polską. 
Bez dobrych rad z Londynu i Pa- 
ryża Rząd litewski trwałby może 
nadal w swym uporze. W styczniu 
i w lutym podjęte były z polskiej 
strony próby dogadania się z Li­
twą. Szły, podobno, jak po grudzie. 
Trzeba było dopiero takiego 
wstrząsu, jak bezkarna okupacja 
Austrii, żeby i  na Litwie nastąpiło 
otrzeźwienie i żeby Rząd litewski 
w obliczu niepohamowanego par­
cia niemieckiego na wschód mógł 
wytłumaczyć swej opinii publicz­
nej, że już nie pora na małe spory,

gdy cały dom na wschodzie za- 
cznie się palić...

Pokój z Litwą, cenny i pożądany 
w  całej Polsce, nie pomniejsza je­
dnak znaczenia wzrostu potęgi Nie 
mieć, spowodowanego przez oku­
pację Austrii. Ale wobec naruszę- 
nia równowagi sił europejskich nad 
Dunajem wybiła historyczna godzi 
na odprężenia i  pokoju nad Niem­
nem. Mussoiini w  swej mowie po­
grzebowej dla protektoratu włos­
kiego nad Austrią proklamował no- 
wą równowagę w  Europie. Do za­
jęcia odpowiedniego miejsca w tej 
tworzącej się nowej równowadze 
musimy stanąć należycie przygo­
towani wraz z innymi państwami 
zaprzyjaźnionymi 1 sprzymierzony-
mi i wraz z Litwą ramię przy r a - , na, wpadając z dyktatury Schu. 
mieniu. schnigga w  jeszcze brutalniejszą

BENEDYKT ELMER. | dyktaturę Hitlera; Hiszpania ofia.

CO POWINIEN WIEDZIEĆ KAŻDY
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Wkłady w 1937 r. wzrosły o sumę . . 
S:an wk adów na 31.Xlt.1937 wynosił . 
Obrót roczny przekroczył

K R O
zł. 28.500.000 
„ 145.500.000

____ .............................  1.300.000.000
Płynność aktywów I-go stopnia — ok. 100°/o ponad normę. 
Wkłady są korzystnie oprocentowane za każdy dzień lokaty. 
Odsetki są doliczane do kapitału d w u k r o t n ie  w ciągu roku.

Książeczki oszczędnościowe Kasy są honorowane przez 
K K O w większych m i a s t a c h  i uzdrowiskach. 

SWOIM STAŁYM WKŁADCOM KASA ZAPEWNIA 

Pierwszeństwo w otrzymywaniu P O Ż Y C Z E K .

Olbrzymi rozwój lotnictwa
w  Am eryce

Ostatnie sprawozdanie departa­
mentu handlu Ameryki przynosi 
ciekawe cyfry, świadczące o olbrzy 
mim rozwoju lotnictwa w  Stanach 
Zjednoczonych. Samoloty, latające 
pod flagą amerykańską (włącza się 

to komunikację ze środkową i 
południową Ameryką), przeleciały 

roku ubiegłym 491.000.000 mil 
amerykańskich (mila równa się 
1.600 metrom), czyli o 150 procent 
więcej niż w  roku poprzednim, a 
dwa razy tyle niż samoloty 17-tu 
państw europejskich, których sta­
tystyki są ogłaszane. W roku 1937

Wspólne stanowisko Międzynarodówki Sotjaiisiyanei 
i Międzynarodówki Zawodowej

W dn. 15 1 16 marca obradowała 
w  Paryżu wspólna konferencja 
przedstawicieli Międzynarodówki 
Socjalistycznej i  Międzynarodów­
k i Zawodowej. P rzyjęto rezolucję 
treści następującej:

„Wydarzenia ostatnich dni win­
ny rozproszyć ostatnie złudzenia. 
Rzuciły one jaskrawe światło na 
plany rządów faszystowskich i po 
kazały z jaką piorunującą szyb- 
kością Hitler 1 Mussoiini zamierza 
ją urzeczywistnić swe cele.

Austria, okupowana i  anektowa

zbudowano w  Stanach Zjednoczo­
nych 3.773 samoloty, z czego 2.289 
na użytek cywilnego lotnictwa w 
kraju, 858 dla wojska, a 626 na 
eksport. Ogółem istnieje w Stanach 
sto firm budujących samoloty.

ZE ŚWIEŻYCH PAKÓW 
I K W I A T Ó W

Sok Serdeczmka wzmacia i uspa­
kaja serce. Magister Edward Gobiec, 
Warszawa, Miodowa 14. Sprzedaż 
Apteki i Drogerie.

ra podwójnego napadu, który na. 
wet nie próbuje się ukrywać, a jej 
obrońcy zmuszeni są cofać się, mi 
mo sw e męstwo, przygnieceni 
przewagą materiału zbrojnego, 
którym przeciwnik rozporządza do 
woli, podczas gdy świat nie po 
zwolił armii republikańskiej zao. 
patrzyć się w taką broń. Armie fa 
szystowskie, mocną oparte stopą 
nad Dunajem, w Pirenejach, w  A. 
fryce, na Balearach, zagrażają bez 
pośrednio Czechosłowacji, a po­
średnio wszystkim wolnym j 
stwom, a zwłaszcza Francji. Cała 
Europa jest narażona na faszyzm, 
któryby wpędził ją w  nędzę i nie­
wole: oto sytuacja, którą stwo­
rzyło kilka lat błędnej polityki 1 
strach.

W tej godzinie tragicznej, Mię­
dzynarodówki nie potrzebują przy 
pominąć zasad, którymi zawsze 
kierowały się w swej polityce, a 
których słuszność wypadki tak ja­
sno potwierdziły. W zywają one 
swe oddziały do czynu.

1) Międzynarodówki domagają 
się od nich zastosowania wszyst­
kich rozporządzanych środków 
celem zakończenia polityki „niein. 
terwencji", sprzecznej z prawem 
międzynarodowym, a której rezul­
taty tragiczne są aż nadto widocz­
ne. Domagają się od wszystkich 
sekcji akcji na rzecz natychmiasto 
wej 1 skutecznej pomocy dla re­
publikańskiej Hiszpanii, opierają. 
cej się bohatersko napaści faszy­
stowskiej. Wszystkie sekcje win­
ne być gotowe do poparcia rzą­
dów francuskiego 1 brytyjskiego w 
zakresie moralnym, politycznym, 
finansowym, gospodarczym lub 
wojskowym, w e wszystkim, co by 
toby potrzebne dla przerwania ak­
cji napastniczej Włoch 1 Niemiec-, 
każdy kraj, wielki czy mały, w i­
nien współpracować w  miarę sil.

2) Międzynarodówki wzywają 
sekcje poszczególne do wzmocnie­
nie akcji solidarności mas pracu­
jących dla towarzyszy hiszpań­
skich, zgodnie z potrzebami chwl- 
11, oraz wpływania na rządy, by

.Stalinizm** podminowany
przez „ tro c k izm “

Jak piszą: „Narodni Noviny“  — 
sowiecki attache prasowy w Pra­
dze Kohn ma być odwołany do 
Moskwy jako podejrzany o „troc- 
kizm". Poza swą funkcją w posel­
stwie sowieckim był on mężem za 
ufania „Kominternu**. Poseł sowiec 
k i Aleksandrowski, który od pew-

wstrzymały eksport do Hiszpanii 
faszystowskiej, a na konsumentów, 
by bojkotowali jej towary.

3) Międzynarodówki i jej sekcje 
poszczególne uczynią natychmiast 
wszystko co od nich zależy, by 
niepodległość Czechosłowacji, po­
lityczna 1 ekonomiczna, została 
skutecznie zagw arantowana przez 
dokładne i pozytywne zobowiąza­
nia, przede wszystkim ze strony 
Anglii i Francji.

Sekcje działać będą również w  
tym duchu, aby narody Europy za 
równo wielkie jak małe, zdecydo­
wane do obrony swej wolności me 
todą bezpieczeństwa zbiorowego, 
zobowiązały się natychmiast dro­
gą swobodnego układu do pomo­
cy wzajemnej wszystkimi rozporzą 
dzalnyml środkami, nie wyłączając 
wojskowych, przeciw napaści.

Tylko akcją energiczną i szyb­
ką na rzecz pokoju i utrzymania 
niepodległości narodów, kraje de­
mokratyczne Europy wzbudzą 
czynne zainteresowanie Ameryki, 
niezmiernie pożądane w  sytuacji 
obecnej.

Międzynarodówki wierzą, że na- 
wet w tej późnej godzinie, wojny 
powszechnej można jeszcze unik­
nąć, jeżeli wszystkie demokratycz­
ne siły pracujące niezwłocznie i  z 
niezbędną energią przystąpią do 
czynu. Międzynarodówki zwraca- 

masom pracującym uwagę na 
wyjątkową powagę sytuacji i do­
magają się podjęcia największego
wysiłku na rzecz pokoju".

T o w . R enner
aresztowany

Z Wiednia komunikują nam, B
'ładze hitlerowskie aresztowały 

sędziwego tow. Karola Rennera —  
pierwszego po wojnie kanclerza 
Republiki austriackiej.

Wśród wielu aresztowanych w  
ostatnich dniach znajduje się takża 
znany chrześcijańsko - społeczny 
przewódca Leopold Kunschak.

nego czasu bawi w Bukareszcie— 
gdzie likwiduje aferę Butienki, ma 
być również odwołany

Do Moskwy wyjeżdżają szefo­
wie partii komunistycznej Czecho­
słowacji Gottwald i  Sverka po in­
strukcje, jak wyrównać spory we­
wnętrzne w partii, Komunistom w 
Czechosłowacji grozi bowiem roz­
kład. Silne wpływy wykazują zwo 
lennicy „trockizmu". Na jednym z 
zebrań prowincjonalnych na 260 
obecnych delegatów tylko 15 wy­
powiedziało się za dotychczasową 
linią „Politb iura" partii, 245 na­
tomiast za Trockim. (PAT.).

są przyczyną powstowonlo rót* 
nych Chorób. odbierają opelył, 
tworzą ztq pczemloną materii. 
Noieły dbać o normolne łun. 
kcjonowonie łolądko I kiszek 
przez regularne wyprółnlenlik 
Z IO Ł A  Z G Ó R  H A R C U  

DRA LAUERA
stołują tią przy obstrukefik 
normują trawienie, czyszczą to. 
godnie I bezboleśnie, przeciw* 
działają tworzeniu tią lluszcztb 
wydoloją substonejł gnilne* 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
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nie w cierpieniach wątroby, 
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Po likwidacji zatargu
p o ls k o -lite w s k ie g o

OPINIA LITEWSKA.
Radiosiacja kowieńska nadała 

w  niedzielę audycję, poświęconą 
stosunkom polsko .  litewskim a 
przede wszystkim ostatnim wyda 
rżeniom historycznym. Komunikat 
stwierdza, że żądania Polski doty 
czyły tylko nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych i  ustano­
wienia poselstw — polskiego w 
Kownie i  litewskiego w  Warsza­
wie. Rząd htewski był zmuszony 
do przyjęcia żądań polskich, po­
nieważ nie znalazł poparcia u mo 
carst* obcych.

Demarche rządu litewskiego u 
przedstawicieli państw przyjaźnie 
nastrojonych do Litw y a nawet o- 
dnoszących się doń serdecznie, 
pozostały bezowocne. Jest to wy­
nikiem faktu, że nieutrzymywanie 
przez Litwę w  ciągu 18 lat stp- 
sunków z Polską było oceniane w 
sposób bardzo ujemny przez opi­
nię europejską.

Dalej komunikat stwierdza, że 
polska opinia publiczna wyraziła 
radość z powodu przyjęcia przez 
Litwę warunków polskich. Pod­
czas manifestacyj w  Warszawie 
podkreślono z naciskiem, że Pol­
ska wyciąga do Litwy bratnią 
dłoń.

Niewątpliwie społeczeństwu li­
tewskiemu będzie rzeczą trudną 
zapomnieć odrazu o tym, co było 
między Litwą a Polską, z drugiej 
jednak strony należy podkreślić,

że Polska nie pragnie narażać na 
szwank interesów litewskich i  że 
interesy Litwy nie zostały naru­
szone. Po odnowieniu więc sto­
sunków z Polską należy zamiast 
nawiązywać do przeszłości zwra­
cać się w kierunku nowych zadań, 
czekających oba państwa.

W  końcu komunikat radiostacji 
kowieńskiej wyraża zadowolenie 
z powodu wycofania wojsk pol- 
kich z nad granicy, co jest dowo­
dem, że Polska nie żywi wobec Li 
twy wrogich zamiarów i  nie dąży 
do innych celów aniżeli te, które 
zostały zakreślone w  nocie pol­
skiej. Polska nie zagraża niepo­
dległości Litwy. (ATE.).
POSEŁ LITEWSKI W WARSZA­

WIE.
Według krążących pogłosek wy 

taniają się nowe kandydatury na 
stanowisko pierwszego posła li­
tewskiego w  Warszawie. Wersje 
te podają na naczelnym miejscu 
nazwiska głównego kapelana woj 
skowego księdza Mironasa, b. po 
sła litewskiego w Berlinie min. Si 
dzikauskasa i b. korespondenta 
politycznego organu rządowego 
„Lietuvos Aidas“  w Warszawie 
Gustajnisa. Kursuje również po- 
głoska, że posłem litewskim w 
Warszawie miałby zostać b. mmi 
ster spraw zagranicznych Litwy 
dr. Zaunius. (ATE.j.

DYMISJE
Donoszą, że mm. spraw zagra-

nicznych Łozorajtis podał się do 
dymisji. Dymisja ta jeszcze nie 
została przyjęta przez prezydenta 
Smetonę. (PAT.).

W ra że n ia
ATE. donosi: Prasa francuska 

poświęca wiele miejsca sprawom 
polsko - litewskim, omawiając z 
zadowoleniem pokojową likwida­
cję konfliktu. Komentarze i  infor 
macje, dotyczące spraw polsko-li­
tewskich, zajmują połowę pierw­
szej strony „Temps'a“ . Dziennik 
stwierdza, że załatwienie starego 
sporu łniędzy Warszawą a Kow­
nem umożliwia z pożytkiem dla 
pokoju trwałe zbliżenie między 
Polską a państwami bałtyckimi.

Inspirowana przez Quai d‘Or- 
say „Petit Parisien" cieszy się, że 
Litwa przez swe rozsądne postę­
powanie oddała wielką usługę Eu 
ropie, ponieważ nikt nie wie do 
czego mógłby doprowadzić kon­
flik t polsko -  litewski. „Petit Pa­
risien" uważa jedakże, że Euro­
pa nie może teraz opuszczać L i­
twy w razie „jeżeliby Polska 
chciałaby się posłużyć nawiązany 
mi stosunkami dyplomatycznymi 
dla gnębienia lub pochłonięcia 
małej sąsiadki“ .

I ATE. dowiaduje się z Kowna, 
że również minister sprawiedliwo 
ści Ksylingas złożył na ręce prezy 

I denta Smetony swą rezygnację.

za  granicą
P. Tabouis w  ,,Oeuvre'* widzi 

w posunięciach Polski ostrze an­
ty sowieckie. Dziennikarka utrzy­
muje że rządy francuski i sowiec­
ki nie pominą niczego, aby nie do 
puścić do zawarcia ewentualnego 
sojuszu wojskowego pomiędzy 
Polską a Litwą.

OPINIE BERLIŃSKIE.

„Volkischer Beobachter" pod­
kreśla zadowolenie panujące w 
Warszawie i cytuje opinie pol­
skich kół politycznych, iż intrygi 
pewnych mocarstw, którym zale­
żało na zaostrzeniu zatargu, zo­
stały udaremnione. „Lokal Anzei- 
ger“  stwierdza, iż deklaracja min. 
Becka jasno nakreśliła linię poli­
tyki Polski wobec Litwy. Dzien­
nik zwraca uwagę również na in­
trygi niektórych państw, które 
zmierzały do utrudnienia porozu­
mienia polsko - litewskiego, za­
znaczając ironicznie, iż dzisiejsi 
doradcy mieli 20 lat czasu, aby 
zaofiarować swe usługi w uregu­
lowaniu konfliktu'*.

W obronie H szpanii Ludowej

Przed ostateczną decyzją
Uchwalenie przez Sejm ustawy 

o robotnikach portowych do tego 
stopnia wywołało wzburzenie w 
umysłach robotników^ że tylko tak 
towi Związków zawdzięczać nale­
ży, że wstrzymały uchwałę o pro­
klamowaniu strajku w  porcie, odra 
czając wykonanie tej uchwały.

Projekt ustawy w  chwili obecnej 
jest przedmiotem dyskusji w sena 
ckiej komisji pracy. Na najbliż­
szym posiedzeniu, t. j. we wtorek, 
dnia 22 marca będą wznowione o- 
brady, wedł. naszych informacyj, 
komisja senacka, mimo obrony 
szkodliwego dla robotników i  por 
tu projektu przez p. wice-ministra 
Jastrzębskiego, przywróci odrzuco 
ne w  Sejmie poprawki, dotyczące 
przymusu i kolejności zapośredni- 
czania przez Portowe Biuro Pośre­
dnictwa Pracy.

Gdyby wiadomości nasze rie  
znalazły potwierdzenia w  uchwa­
łach komisji senackiej, gdyby Se­
nat nie naprawił błędu Sejmu,

obrona dotychczasowej ustawy 
będzie nieunikniona.

Delegacje Związków protestuj?, 
wysyłają do władz centralnych me 
moriały, interweniują u władz na 
miejscu. Jeszcze czas naprawić 
krzywdę i usunąć przyczyny nieza 
do wolenia. Wskazujemy na źródło 
konfliktu.

Zwracamy na nie uwagę rządu 
i panów senatorów. Solidarne wy 
stąpienie trzech Związków i jedna 
postawa na odrzuceniem ustawy 
zadaje kłam lansowanym wiadomo 
ściom, że akcję protestacyjną in­
spirował j  kieruje nią tylko Zwią- 
ze Transportowców. Sprawę wy­
jaśniliśmy rzeczowo I gruntownie. 
Jeszcze można zapobiec wybucho­
wi strajku.

K. Rusinek.• •
Uchwały robotników portowych 

w sprawie pośrednictwa pracy i 
w innych sprawach —  podajemy 
obok na str. 5-ej.

Ostatnie depesze I wiadomości na czele numeru

rwiiiBBHOśti sponmwE - i

Sukcesy Chińczyków
w  p ro w in c ji S zantung

Według doniesień nadchodzą­
cych do Szanghaju, należy oczeki 
wać w  najbliższym czasie walk 
decydujących. W pobliżu Hsu- 
czau walki przybierają na sile. W  
akcji bierze udział około 150.000 
żołnierzy japońskich i spodziewa­
ne jest nadejście dalszych posił­
ków. W  kołach wojskowych są­
dzą, że będzie to największa bi­

twa w  obecnej wojnie chińsko-ja- 
pońskiej.

Według doniesień z  frontu, w  
południowo-wschodniej części pro 
wlncji Szantung Chińczycy mieli 
odnieść pewien sukces i zadać Ja 
pończykom poważne straty. Od­
działy japońskie miały się nawet 
cofnąć. (ATE.).

W  godzinach wieczornych w 
niedzielę odbyły się w zachodniej 
części Londynu demonstracje ro­
botników, w których wzięło u- 
dział przeszło 15.000 osób.

Porządek utrzymywały oddzia­
ły  policji pieszej, konnej i na mo­
tocyklach, w  sile przeszło tysią­

ca ludzi. Demonstranci domagali 
si ustąpienia gabinetu Chamber­
laina i  czynej pomocy dla Hiszpa­
nii ludowej. Poza tym atakowa­
no w  ostry sposób przewódcę fa­
szystów angielskich sir Oswalda 
Mosley‘a. (ATE).

Bombardowanie Barcelony

N ie p o k ó j w  S z w a jc a r ii

Ministerium obrony narodowej 
komunikuje: W  niedzielę o godz. 
8 rano jeden samolot myśliwski, 
wchodzący w skład eskadr obro­
ny powietrznej Barcelony zaatako 
wał 3 wodnosamoloty powstań­

cze, lecące na wysokości 4.500 m. 
Jeden wodnosamolot powstańczy 
strącił lotnik rządowy a 2 pozo­
stałe wodnosamoloty skierowały 
się do swej bazy Palma de Major 
ka.

Wiedeński „Voelkischer Beo- 
jacbter" donosi z Berna szwajcar 
skiego, że niektóre organy prasy 
szwajcarskiej rozpoczęły kampa­
nię w związku z zagrożeniem gra 
nic kraju.

Rząd szwajcarski zamierza wy­
dać uspokajającą odezwę. Rada

Związkowa ma ogłosić w ponie­
działek manifest w sprawie neu­
tralności Szwajcarii.

Pismo dodaje, że nastrój nerwo 
wy społeczeństwa austriackiego 
jest rzekomo nieuzasadniony wo­
bec uznania przez Hitlera neutral­
ności Szwajcarii. (ATE}.

Narady w sprawie h iszpański]
w  Paryżu

Wykrycie milionowej afery
Edmund Krzyżanowski wspólnie 

z Mieczysławem Pawłowskim (Bar 
ska 9) założył firmę „K ra lin " przy 
ul. Nowogrodzkiej Nr. 27 w W ar­
szawie i począł sprowadzać za po­
średnictwem firmy transportowej 
„Extrans“  (Smocza 2) włókna. By 
uniknąć eta, firma „K ra lin" przed­
stawiała do odnośnych władz pis­
ma, zaświadczenia oraz rachunki 
T-wa Eksploatacji j  Budowy Dróg 
Wodnych. Funkcjonariusze Straży 
Granicznej ustalili, że T-wo takie 
nie istnieje i jest fikcyjne. Na nie­
których zaświadczeniach znalezio­
no podpis Tadeusza Duniti-Wąso- 
wicza, inżyniera, zatrudnionego w 
Tramwajach Miejskich. Zeznał on, 
że podpis jest jego, jednak nie wie 
■w jakich okolicznościach na blan­
kietach znalazł się.

Aferę wykryto dzięki obserwacji 
f  ostrożności władz, które zwróci-

Apel
Legii Akademickiej
W niedzielę we wszystkich ośrodkach 

akademickich odbył się uroczysty apel 
żołnierzy Legii Akademickiej i mło­
dzieży akademickiej.

W Warszawie apel odbył się na pła­
ca Marszałka Piłsudskiego. W kilka 
rzutach uetawiły się kompanie Legii 
Akademickiej poszczególnych wyższych 
uczelni warszawskich.

Naczelny komendant Legii Akademic­
kiej płk. Tomaszewski odczytał rozkaz, 
w którym nawiązał m. in. do załago­
dzonego konfliktu polsko - litewskiego.

ty uwagę, że włókna sizalowe i 
maniliowe są sprowadzane w  ol­
brzymich ilościach i zwalniane z 
cia na „kutek zaświadczeń wymie­
nionego Towarzystwa.

Zwrócono uwagę na rozrzutny 
tryb życia Krzyżanowskiego, który 
podawał się za komandora, zajmo­
wał pałac, wynajęty od hr. Potulic 
kiej w Pruszkowie.

Przeprowadzona rewizja ksiąg 
firmy „K ra lin" (Nowogrodzka 27) 
przez S'raż Gran!czną ujawniła, że 
sprowadzane włókna przetwarzane 
były częściowo wfabry ce powro- 
żniczej, założonej przez Krzyżanów 
skiego, przy ulicy Rejtana. W yro­
by te były bezkonkurencyjne na 
rynku i znacznie tańsze, przyno­
sząc znaczne zyski Krzyżanowskie 
mu.

W toku dochodzeinia straż gra­
niczna ustaliła, że włókna te rów­
nież nabywane byty przez szereg 
firm. Przeprowadzone rewizje wy 
kryty w składach włókna. M. in. 
odbiorcami Krzyżanowskiego byli 
bracia Piotr i Feliks Niedźwieccy, 
właściciele firmy „Lino-Przęd" — 
Szczęśliwicka 42a, Feliks Szi.fdt— 
Niecała 5, Jakub Flamenbaum — 
Nalewki 35, Josek Rozenbaum — 
Leszno 8. Również włókna te wy’  
sylane byty na prowincję. Głów­
nym odbiorcą K rzanow skiego  
był milioner łódzki, Ignacy Rasai- 
ski — Napiórkowskiego 12 w Ło­
dzi. właściciel kilku fabryk włó­
kienniczych i Roman Vogel, Łódź.

Aresztowany Krzyżanowski i 
wspólnicy jego decyzją sędziego 
śledczego zostali zwolnieni za wy­
sokimi kaucjami z wiezienia.

PAT. donosi: Duże zaintereso­
wanie w paryskich kolach polity­
cznych wywołała konferencja z u- 
dzialem premiera Biuma, ministra 
spraw zagr. Paul -  Boncoura o- 
raz ministra obrony narodowej 
Daladiera, poświęcona sytuacji 
międzynarodowej, a przede wszy­
stkim, według informacyj tychże 
kół, sprawom hiszpańskim.

Konferencja ta wywołała ó tyle 
duże echo, iż łączono ją z pogło­
skami kursującymi od dłuższego

czasu, jakoby nowy minister spr. 
zagranicznych Paul-Boncour prze 
chylał się w kierunku „uelastycz­
nienia" dotychczasowej polityki 
francuskiej wobec wojny domo­
wej w  Hiszpanii.

Min. Paul-Boncour odbył ostat­
nio szereg konferencyj z ambasa­
dorem hiszpańskim Ossario y Gal 
lardo, który w ciągu ostatnich dni 
stał się stałym gościem Quai 
d‘Orsay.

PIŁKA NOŻNA
REPREZENTACJA POLSKI REMI­

SUJE Z KOMBINOWANYM 
ZESPOŁEM WĘGIERSKIM 

I Na stadionie Wojska Polskiego w
Warszawie rozegrany został w niedzie­
lę międzynarodowy mecz piłkarski po­
między reprezentację Polski i kombi­
nowanym zespołem węgierskich drużyn 
Ujpest i Hungarii. Mecz wywołał ogrom

dionie przeszło 15.C30 widzów. Była to 
bowiem pierwsza międzynarodowa im­
preza piłkarska w sezonie, poza tym 
mecz miał charakter generalnej próby 
przed wyjazdem naszej reprezentacji do 
Białogrodu na mecz rewanżowy o mi­
strzostwo świata z Jugosławią.

Występ naszej reprezentacji mógł za­
dowolić jedynie po przerwie, przed 
przerwą bowiem górowali znacznie Wę­
grzy, którzy prowadzili nawet 2:0. Wy. 
nik ogólny 2:2 (2:0) naogół odpowia­
da przebiegowi gry.

W pierwszej połowie zaznaczyła -ię 
dnia przewaga Węgrów. Polacy graj? 
słabo i nie umieją przeprowadzić żad­
nej skutecznej akcji. Pomoc nie wspo­
maga dostatecznie ataku, tak, że pomię­
dzy obroną i na.iadem tworzy się luka.

Po przerwie następuje zupełna zmia­
na sytuacji. Polaey grają o klasę lepiej, 
atak gra znacznie składniej, a pomoc 
po przeprowadzonych zmianach pannje 
jnż częściowo nad sytuacją, paraliżując 
akcję skrzydłowych węgierskich. Bra -i- 
k3rz Węgrów Szabo jest w tyra okresie 
coraz hardziej łatrudniony, ale broni 
na ogół szczęśliwie.
PRZYKRA PORAŻKA RUCHU Z M I­
STRZEM ŚLĄSKA NIEMIECKIEGO 

W Wielkich Hajdukach na stadionie 
Rochu odbyły się rewanżowe zawody 
pomiędzy ligową drużyną Ruchu a mi­
strzem Śląska Opolskiego Venwae-st 
Rasemport Gliwice. Meoz zakończył się 
niespodziewanym zwycięstwem drużyny 
niemieckiej 2:0 (1:0).

CRACOVIA BIJE DĄB
W meczu towarzyskim Cracovia po­

konała katowicki Dąb w stosunku 3:1 
(1:1). Zawody należały do interesują­
cych i przypominały twardą i zaciętą 
walkę na punkty ligowe. Ślązacy szyb­
kością i kondycją fizyczną przewyższali 
miejscowych, ale stopniowo lepsza tech­
nicznie Cracovia uzyskuje znaczną i

W wadze średniej Pisanki przegrał 
z Suhonenem.

W wadze półciężkiej Doroba poko­
nał zdecydowanie Sahlstrrema.

W ostatniej walce wieczoru Piłat zno­
kautował w drogiej rundzie Sampilę, 
przesądzając zwycięstwo na korzyść 
Polski.

Walki stały na ogół na słabym po­
ziomie, z wyjątkiem spotkań Pisarskie­
go z Suhonenem i Czortka z Karlso- 
nem. Publiczność bardzo objektywna 
nagradzała Polaków oklaskami.

WARSZAWA REMISUJE 
Z HAMBURGIEM

W niedzielę wieczorem w gmachu 
Cyrku warszawskiego rozegrany został 
międzynarodowy mecz bokserski War­
szawa — Hamburg, zakończony wyni­
kiem remisowym 8:8. Mecz właściwie 
wygrała Warszawa 10:6, ale w wadze 
piórkowej Kowalski mimo zwycięstwa, 
stracił punkty na rzecz awego przeciw­
nika z powoda nadwagi.

TENIS
JĘDRZEJOWSKA MISTRZYNIĄ  

CANNES
Na międzynarodowym turnieju teni­

sowym w Cannes w grze pojedynczej 
pań Jędrzejowska zajęła pierwsze miej­
sce, bijąc w finale Weiwers 6:2, 5:7, 6:2.

HCRtlflBStWO
POLSCY NARCIARZE NA MIĘDZY­

NARODOWYCH ZAWODACH 
W AUSTRII

W sobotę w miejscowości St. Anton 
w Tyrolu austriackim rozpoczęły się 
międzynarodowe zawody , zbojkotowa­
ne przez wielu zawodników zagranicz­
nych. Do tych zawodów stanęli nar­
ciarze niemieccy, polscy, węgierscy i 
Niemcy z Czechosłowacji.

Pierwsze miejsce zajął w biegu zjazdo 
wym Malt w czasie4:02,4.

Z Polaków Schindler zajął 12-te miej­
sce w czasie 4:29, a Zając trzydzieste 
w czasie 5:22,6. Czech Bronisław wsku­
tek wypadku podczas treningu i stłucze­
nia ramienia nie startował. Bochenka 
i Lipowskiego prześladował pech, prze­
de wszystkim Bochenka, który mając 
dobry czas wywrócił się na 100 metr, 
przed metą.

Ofensywa gen. Franco
Wojska gen. Franco posuwają 

się w dalszym ciągu naprzód, wy 
równując linię frontu aragońskie­
go. Ogłoszono, że w czasie osiat- 
niej ofensywy powstańcy zdobyli 
93 miejscowości, wzięli do niewo­
li 10.000 jeńców, 76 dział, 56 czol

gów, 11 dział przeciwlotniczych i 
przeciwczotgowych, wielką ilość 
broni ręcznej i maszynowej. Strą­
cono 35 samolotów rządowych. 
Wojska powstańcze obsadziły te­
ren ogólnej powierzchni 2350 kim. 
kw., liczącej 160 tys. ludności.

Wielka afera
s z p i e g o w s k a

Pięć osób aresztowano w  polu-l 
dniowej Francji w Bayonne w 
związku z wykryciem wielkiej a- 
frey szpiegowskiej, której głów­
nym oskarżonym jest niejaki Mar 
cel Oustry, b. urzędnik sztabu ge­
neralnego. W mieszkaniu jego 
znaleziono 145 dokumentów, do­
tyczących planów fortyfikacji na 
francuskiej granicy południowo- 
wschodniej oraz szczegóły doty­
czące .położenia baterii zenito­
wych, stacji radiowych, planów 
mobilizacyjnych itd. Oustry przy 
znał się, że w czasie pełnienia siu 
żby sporządzał przez kalkę odbit­
ki wszystkich tajnych dokumen­
tów i  fotografował powierzone 
mu plany.

Część powyższych materiałów

Oustry zamierzał niedawno sprze 
dać pewnemu mocarstwu za po­
średnictwem zaaresztowanego ró­
wnie obecnie Jana Bastide.

Wmieszani w sprawie są także 
pewna młoda kobieta, żona fran­
cuskiego wojskowego, znana na 
dancingach Riwiery jako Tatiana 
Wasiliswa oraz perski student A- 
miarian, agent jednego z państw 
ościennych. Piątym aresztowa­
nym jest włosko-niemiecki agent, 
przydzielony do wywiadu hiszpań 
skiego, Francuz Lambressat, w 
którego mieszkaniu znaleziono taj 
ne dokumenty, dotyczące organi­
zacji wojskowej na granicy fran­
cusko-hiszpańskiej i  francusko- 
włoskiej. (ATE.).

przewagę.
LIGOWY Ł. K. S. PONIÓSŁ NOWĄ 

PORAŻKĘ
W Łodzi odbył się mecz piłkarski 

pomiędzy ligową drużyną Ł. K. S. i Na­
przodem z Lipcu, ŁKS poniósł nową 
porażkę, przegrywając w stosunku 2:3 
( I : 1).
ZWYCIĘSTWO POGONI LWOWSKIEJ 

W DROHOBYCZU 
Ligowa drużyna lwowskiej Pogoni

tozegrała w Drohobyczu mecz z miej­
scowym Junakiem, wygrywając w sto­
sunku 2:1 (1:0).

NA BOISKACH PIŁKARSKICH 
TORUNIA

W Toruniu odbył się mecz towarzy­
ski pomiędzy WKS Inowrocław i WKS 
Gryf Toornń. Zwyciężył Gryf w stosun­
ku’ 4:9.

BO KS
POLSKA POKONAŁA FINLANDIĘ 

10 : 6
W niedzielę wieczorem odbył się w 

wielkiej hali wystawowej w Helsing- 
forsie pierwszy międzypaństwowy mecz 
bokserski Polska • Finlandia, zakończo­
ny zwycięstwem Polski w stosunku 
10:6. Zawody wywołały olbrzymie za­
interesowanie i zgromadziły w hali oko­
ło 7000 widzów.

Pierwsi stają na ring Sobkowlak 
i Olli Lehtinen. Zwyciężył Sobkowiak 
nieznacznie na punkty.

W wadze koguciej Koziołek odniósł 
zwycięstwo nad Pelkonenem.

W wadze piórkowej Czortek pokonał 
zdecydowanie na punkty Karisona.

W wadze lekkiej Kajnar przegrał 
z Ahti -Lehtinenem.

W wadze półśredniej Wseiak prze­
grał z Rossim przez techniczny k. o. 

w trzeciej rundzie.

W niedzielę odbył się w Sant Christof 
pod St. Anton w Tyrolu slalom, jako 
druga część zawodów.

Wśród panów pierwsze miejsce zajął 
Walch.

Z Polaków doskonały wynik uzyskał 
zając, zajmując 10-te miejsce w klasy­
fikacji z czasem 129,5. Drugi z Pola­
ków Schindler sklasyfikował się na 
13-ym miejsca w czasie 131,2.

Pierwsze miejsce w klasyfikacji kom­
bi tacji alpejskiej zdobył Austriak 
Walch z notą 403.

10 Polak Schindler i Austriak Rietz- 
ler p< 440.

Drogi z Polaków Zając zajął miejsce 
z notą 491.

Wyniki Schindlera w klasyfikacji 
korni inacii oraz Zająca w slalomie na­
leżą do najlepszych wyników, osiągnię­
tych przez naszych zjazdowców w roku 
oieżącym.

ZAPASNICTWO
NOWI MISTRZOWIE POLSKI 

W ZAPASACH
W niedzielę późnym wieczorem za­

kończyły się zawody o mistrzostwo Pol­
ski w zapasach, po dwudniowych eli­
minacjach oraz walkach końcowych, 
końcowa klasyfikacja w poszczególnych 
wagach przedstawia się następująco!

Waga kogucia: 1) Rokita (Warsza­
wa).

Piórkowa 1) Świętosławski (Warsza­
wa).

Lekka: 1) Kuligowski (Śląsk). 
Półśrednia: 1) Szajewski (Warszawa).

średnia: 1) Bajorek (Kraków).
Półciężka: 1) Jakubowski (Łódź).
Ciężka: 1) Gwóźdź (Śląsk).
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Wypadki w Austrii odbiły sie ujemnie
na eksporcie węgla śląskiego

Uchwały robotników portowych
W  obron ie  zasad P ośredn ic tw a Pracy

Austria była zawsze dobrym 
odbiorcą węgla polskiego. O- 
statnio wywożono do Austrii 
około 800,000 ton rocznie. Eks­
port do Austrii nie był objęty 
umową węglową polsko-angiel­
ską, wobec czego utrata tego 
rynku dla węgla polskiego by­
łaby poważną stratą, gdyż pol­
ski przemysł węglowy miał tu 
zupełnie wolną rękę tak co do 
wysokości eksportu, jak też i 
cen.

Wypadki w Austrii były zgo- 
ia nieoczekiwaną niespodzian­
ką dla polskiego przemysłu 
węglowego. Dotychczas eks­
portowały węgiel do Austrii: 
Niemcy, Czechosłowacja i Pol­
ska. Najwięcej wywoziła Cze­
chosłowacja, następnie Polska, 
a w końcu Niemcy (600,000 ton 
rocznie), przy czym obowiązy­
wała pomiędzy Niemcami i 
Austrią wymiana węgla za 
płody rolne. Dziś zmieniła się 
sytuacja zasadniczo. Austria 
jest prowincją niemiecką, a 
zatem rynek ten zależny jest 
wyłącznie od dyspozycyj Rzą­
du niemieckiego.

Obawiać się zatem trzeba, że 
eksport węgla z Polski (rów­
nież z Czechosłowacji) ulegnie 
zahamowaniu na korzyść wę­
gla niemieckiego.

Jak nam donoszą ze źródła 
miarodajnego, nastąpiły już 
pewne komplikacje w stosunku 
do eksportu polskiego. Niektó­
rzy odbiorcy węgla w  Austrii 
wręcz odmówili przyjęcia węgla 
polskiego, inni zaś zerwali kon­
trakty, zawarte z koncernami 
węglowymi w Polsce. Zupełna 
utrata rynku austriackiego, a 
nawet częściowa, dla węgla 
polskiego, musiałaby się odbić 
poważnie na sytuacji w górnic­
twie na Śląsku, gdyż Śląsk pra­

wie wyłącznie zaopatrywał 
Austrię w polski węgiel. Zaha­
mowanie eksportu do Austrii, 
co już nastąpiło w pewnym 
stopniu, spowodować może dal 
szy nacisk przemysłowców wę­
glowych w kierunku powięk­
szenia świętówek i turnusów 
po kopalniach. Przemysłowcy 
już dziś twierdzą, że sytuacja w 
marcu pogorszyła się znacznie 
i należy oczekiwać dalszego

Na kursie oświatowym T.U.R.'a
Wrażenia z kursu w Katowicach

11 marca zakończyła się praca 
10-dniowego kobiecego kursu o- 
światowego w  Katowica-ch, zor­
ganizowanego przez Zarząd Głów 
ny T.U.R., oraz Centralny Wy­
dział Kobiet P.P.S.

Była to próba w samym swym 
założeniu odmienna nieco od sto. 
sowanych dotychczas przez te in­
stytucje, to też z prawdziwym po­
czuciem triumfu przyjrzeć się te­
raz możemy „bilansowi" zamknię­
cia kursu.

Przede wszystkim kurs opierał 
się na .ochomej, nieustabilizowa­
nej bazie, co stanowiło pierwszą 
największą troskę jego inicjato­
rów; uczestniczki kursu bowiem 
nie tylko, że nie mieszkamy we 
wspólnym internacie, gwarantują­
cym systematyczność nauki, â e 
przeważnie nie mieszkały nawet 
w jednym mieście, tylko przyjeż­
dżały codzitń z różnych miast, 
miasteczek czy osad na wykłady 
do Katowic.

Prelegenci — co jest rzeczą 
zwykłą — wiedli koczownicze ży­
cie: z Warszawy przyjeżdżali 
tow. tow. Czapiński i Piotrowski, 
z Krakowa tow. Ciołkoszowie, z 
Sosnowca tow. Grosfeldowa, kie­
rowniczką kursu byta tow. Za­
rembina z Warszawy; z miejsco­
wych towarzyszy wykładali na

pogorszenia w kwietniu. Rze­
czą Rządu jest zbadać, czy te 
zapowiedzi przemysłowców są 
w pełni uzasadnione, czy tez 
mocno przesadzone.

Dalsze utrzymanie w dotych­
czasowej wysokości eksportu

Z a k o ń c z e n i e  s t r a j k u  
na kopalni „Matylda"

Zakończył się strajk okupacyj­
ny na kopalni „Matylda" w Lipi- 
nach Śląskich. Przebywająca przez 
4 dni w  podziemiach kopalni zało­
ga wyjechała na powierzchnię.

A rysto krac i m iędzy  sobą
Kłótnie w  rodzinie książąt 

pszczyńskich przypierają coraz tru 
dniejszy charakter. Pomiędzy brać­
mi Henrykiem i  Aleksandrem do­
szło do wzajemnych oskarżeń cha­
rakteru kryminalnego. I  tak wpły­
nęło do prokuratora doniesienie o 
kradzieży jednego z testamentów 
zmarłego księcia. Dalej zaskarżył

K r z y w d a  • ••
W DOKP. Radom pracowała, 

jako robotnica przy sprzątaniu 
biur dyrekcji, niejaka Anna Ma­
łek.

Początkowo od l. I I  1919 r. do 
1924 r. była ona pracownicą o 
charakterze staJym. W 1924 r. 
została zwolniona z pracy i wy. 
płacono jej 3-miesięczną odpra­
wę, ale nadal zatrudniono ją, ja- 
ko robotnicę czasową.

Po niejakim czasie wypłaconą 
sumę odprawy potrącono je j z za 
robków w ratach miesięcznych 
dlatego, że nie miała przerw w 
sJużbie, ale charakteru pracow. 
nicy stałej nie przywrócono.

Gdy zachorowała, po wyczer­
paniu ustawowego zasiłku, oraz 
leczenia w Ubezp. Społecznej, we 
zwana zosta?a na Komisję Lekar. 
ską, która orzekła, że ma 60% 
utraty zdrowia i pracować nie 
może.

Wobec takiego orzeczenia, zo. 
stała zwolniona z pracy na PKP. 
Gdy zwróciła się do Ubezpieczał, 
ni Społecznej o przyznanie jej 
zaopatrzenia emerytalnego, to o- 
trzymana odpowiedź, te nie wy­
robiła pełnych 200 tygodni skład, 
kowych, a więc emerytura nie mo. 
te byt je j wypłacona.

Po kilkunastu latach uczciwej 
pracy na PKP. pozostała bez ja-

kursie tow. tow.: Stańczyk, Janta, 
Sławik, Ziółkiewicz, oraz przeja­
zdem bawiący w Katowicach tow. 
Motyka.

Ponadto niebezpiecznym szko- 
puSem, o który rozbić się mogły 
najlepsze chęci wykładowców zda 
wała się być niewiarogodna 
wprost rozpiętość wieku słucha­
czek kursu, których czterdziesto- 
głowy korowód rozpoczynać mto 
dziutka piętnastoletnia Lenka Ku- 
rzajówna z Wielkich Hajduk, koń­
czyły zaś towarzyszki, dobiegają­
ce wieku pełnych pięciu kryży. 
kówl

Niekłamany zapał do nauki, do 
ugruntowania socjalistycznego 
poglądu na świat, jaki ożywia? 
śląskie towarzyszki w  ciągu dzie­
sięciu dni trwania kursu (a zresz­
tą na długo przed tym — i na 
długo po nim — o czym poniżej) 
sprawił, że ani odległość od szko­
ły, ani różny poziom wieku n.e 
stanowiły przeszkody w pracy.

Niewiasty uczęszczały na wy­
kłady z systematycznością wyra­
żającą się chlubnie w  następują­
cych cyfrach: na 40 słuchaczek 
ani jednego dnia nie opuściło 25 
osób, 7 opuściło 1 dzień (przy 

'czym na usprawiedliwienie ich wy 
jaśnić należy, iż w  dniu tym od­
bywała się ogólnodzielnicowa

węgla polskiego do Austrii u- 
zależnioue byłoby od porozu­
mienia Rządu polskiego z Rzą­
dem niemieckim. W każdym 
rczie Polska ma już do zanoto­
wania stratę.

Dyrekcja Śląskich Kopalń Cyn. 
kowych zapewniła strajkującym, 
że nie wyśle robotników na tur­
nus.

hr. Aleksander hr. Thun Hohen. 
stein, u którego zamieszkiwał 
„prlnz" Henryk, o obrazę, gdyż 
hr. Thun zarzucił hr. Aleksandro­
wi, że włamał się do cudzego biur­
ka.

Wszystkie te procesy spowodo­
wane są walką o wielomilionowy 
spadek po zmarłym księciu.

kłchkolwiek środków do tycia i 
obecnie od śmierci głodowej 
chroni ją  Dyrekcja Kolejowa za. 
słrzykami iv postaci zapomóg, a 
ostatnio korzysta z obiadów w 
stołówce „Rodziny Kolejowej"

Anna Małek była ubezpieczona 
i pJaciła składki do Ubezpieczal- 
ni Społecznej, lecz choroba nie' 
pozwoliła przepracować jej całko, 
wicie 200 tygodni składkowych, 
dlatego Ubezpieczalnia umywa 
ręce i odsyła ją do Dyrekcji, a 
Dyrekcja do Ubezpieczalni i tak 
bez końca.

Jest to naigrawanie się z bied­
nej robotnicy, która pracowała 
uczciwie na PKP. przez kilkana­
ście lat 1 płaciła ostatnio skćdk! 
do Ubezpieczalni Społecznej.

Może by sprawą tą zajęiy się 
wyższe wadze i naprawimy krzyw 
de biednej robotnicy.

GDY OTYŁOŚĆ DAJE SIĘ WE ZNAKI
Powolność ruchów, uczucie ciężko­
ści, zmęczenie, duszność, na skutek 
zwiększonej pracy serca —  oto ob­
jaw y cierpień człowieka „ciężkiej 
wagi". Nadm ierna otyłość —  to sku 
tek z lej przem iany materii, kiedy 
tłuszczo w  organiżmie nie ulegają 
szybkiemu spaleniu, lecz m agazynu­
ją, się, tworząc zw ały i złogi tłusz­
czowe. Stosowane w  tych  wypad­
kach z ioła przeciwko kam icy żółcio-
Skład Główny: Zakłady Przem.-Handl. Dr. Farm. K. W e n d a. Warszawa. Lenno 98.
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konefrencja partyjna), pozostałych 
zaś 8 grzeszyło większym nieco 
nieporządkiem.

W  ten sposób obawy organiza­
torów, iż nieskoszarowany kurs 
będzie eksperymentem chybio­
nym, spaliły na panewce wytrwa­
łości kobiet śląskich. Jeśli uprzy- 
tomnimy sobie jeszcze, że prawie 
każda z nich — żona lub córka 
górnika —  przęd zajęciami na 
kursie musiała obrządzić dom, 
sprzątnąć mieszkanie, napoić i na 
karmić rodzinę, pędzić na pociąg 
nierzadko kilka kilometrów, by 
zdążyć na godzinę czwartą na 
pierwszy wykład w Katowicach— 
zrozumiemy, że prócz zapału i wy 
trwałości, coś jeszcze musiało 
umożliwiać im pokonanie tylu 
przeszkód. Tym czynnikiem, są. 
dzę, był sprzyjający klimat, jaki 
wytworzył się w szkole przy ul. 
św. Pawła, gdzie odbywały się 
codzienne zajęcia kursu, atmosfe­
ra ogromnej życzliwości i serdecz 
ności wzajemnej — między słu­
chaczkami i wykładającymi — jak 
również miła koleżeńskość, niwe­
lująca granice różnych krzyżyków 
wieku.

Codzienne zajęcia trwały po­
czątkowo cztery godziny, pod ko­
niec kursu „na ogólne żądanie pu 
bliczności" —- czyli kursistek — 
zostały przedłużone do pięciu go­
dzin. Po nocy więc wracały towa­
rzyszki do domów, by następnego 
dnia w pierwszej jego połowie 
odwalać w przyśpieszonym tem­

Na konferencji międzyzwiązko­
wej, odbytej w Gdynj w  dniu 18 
marca 1938 roku, przedstawiciele 
Związków: Zw. Zaw. Transpor. 
łowców R. P., Zw. Zaw. Pracow­
ników Portowych, Z. PZZ, Zw. 
Zaw. Prac. Przemysłu Transpor­
towego ZZP uchwalili co nastę­
puje: ’

1) Stwierdzając konieczność u- 
trzymania par. 10 rozp. M. O. S. 
z dn. 27 marca 1935 r., dotyczące­
go zatrudnienia robotników porto, 
wych tylko za pośrednictwem Por­
towego Biura Pośrednictwa Pracy, 
zebrani nie wyłączają utrzymania 
na terenie portu pewnej liczby ro­
botników stałych, lecz stoją na sta 
nowisku, że robotnicy ci winni 
mieć zagwarantowany 48-mio go­
dzinny tydzień pracy i 14-to dnio­
we wypowiedzenie pracy.

2) Uchwalona przez Sejm R. P. 
ustawa o punkcie, dotyczącym 
sprawy urlopów dla robotników 
portowych, jest wysoce krzywdzą, 
ca, a to z następujących wzglę­
dów:

a )  urlopy są  zbyt krótkie,
b) ujęcie w ypłaty za urlopy, na 

podstawie przeciętnego zarobku 
rocznego, nie stw arza dla robotni­
ka m ożliwości wypoczynku; 40% 
robotników otrzymywałoby za dzień 
urlopu zaledwie po 3 zł. dziennie, 
w szyscy zaś Inni także nie otrzy­
maliby pełnego zarobku, ponieważ 
nie ma na terenie portu robotni­
ków, pracujących przez w szystkie  
dni w  roku.

Wobec powyższego, robotnicy 
portowi domagają się ażeby:

a) urlop robotnika portowego 
wynosił 8 dni po roku pracy i 15 
dni po trzech latach pracy,

b) wynagrodzenie za urlop win­
no być obliczane według normal. 
nej stawki godzinowej, to znaczy 
po 1 zł. 20 gr.,

c) robotnicy portowi otrzymują , 
urlop wypoczynkowy po przepra­
cowaniu 150 dni w  ciągu roku ka­
lendarzowego.

3) Robotnicy portowi protestują 
przeciw skreślaniu robotników z re 
jestru w razie uporczywego zanie­
dbywania się w  pracy z powodów 
następujących:

a) zaniedbywanie się w  pracy 
robotników portowych należy do

wej i złej przemianie m aterii D-ra 
Cz. Krassowskiego, ze znakiem  
słownym KAMICINA, klinicznie do­
brane, p izyśp leszają przemianę ma­
terii, wzm acniają odtruwające dzia­
łanie wątroby i regulują czynności 
jelit, a  w  rezultacie redukują nad­
miar tłuszczu. Cena pudełka z ł. 2. 
Do nabycia w e w szystk ich aptekach 
i składach aptecznych.

pie prace domowe, w  drugiej zaś 
gorliwie i sumiennie czerpać z wy 
kładów —  ile się da!

A program kursu był ogromnie 
„pakowny", ujmował zagadnienia 
następujące: położenie geograiicz 
ne Polski, ludność i ustrój wewnę 
irzny, położenie gospodarcze na­
szego kraju i socjalistyczny plan 
gospodarczy, położenie międzyna­
rodowe Polski, faszyzm, historia 
i program PPS., oświata na Gór­
nym Śląsku, ustawodawstwo ro­
botnicze, dzieje walk o prawa ko­
biece, kwestia organizacji gospo­
darstwa domowego, wychowanie 
dzieci, praca artystyczna w  szere 
gach robotniczych, znaczenie pra­
sy socjalistycznej —  i długie, dłu- 
gie „ i  tak dalej".

Prócz słuchania wykładów — 
uczestniczki kursu na godzinach 
seminaryjnych przerabiały cały 
materiał z kierowniczką kursu, co 
szło początkowo nieco opornie, 
po paru dniach zaś — mogło po­
służyć jako niezbite świadectwo, 
że słuchaczki chłonęły naukę nie- 
tylko uszami, gdyż ich odpowie- 
dzi mówiły o bardzo dobrym prze 
myśleniu otrzymanych wiadomo­
ści, o tym, że operują one nietyl- 
ko ścisłymi danymi, jakich dostar­
czyli im prelegenci, ale że rozu- 
miały też jaki jest cel krótkiego, 
skondensowanego kursu: pobu­
dzenie do dalszego samokształce­
nia.

Nie pomogły „autonomiczne" 
I posunięcia — zmowa kursistek i

sporadycznych wypadków,
b) wprowadzenie w  życie takie­

go artykułu stworzyłoby możliwo, 
ści bardzo wielu nadużyć, a to z 
tego względu, że bezpośrednimi 
zwierzchnikami, opiniującymi pra­
cę robotników, są ludzie, którzy 
nie stoją na odpowiednim poziomie 
moralności i  etyki (Formani),

c) w  razie zaniedbania się w  pra

W iadom ości Polski
WYWIEŹLI Z POLSKI 800.000

ZŁ. I SKÓR ZA 500.000 zł.
W  wyniku dochodzeń, prowadzo 

nych przez organa śląskiego In­
spektoratu Okręgowego Ochrony 
Skarbowej w sprawie afery Górno 
śląskiej Centrali Skór w Katowi­
cach — Szulima Pieprza i B. Zalc- 
mana, którzy dopuścili się oszust, 
wa na szkodę Skarbu Państwa na 
sumę ponad 300.000 zł. stwierdzo­
no, iż poza przemytem walut do 
Czechosłowacji na sumę800.000zł. 
mają oni na swoim sumieniu tak­
że i  przemyt skór, przy czym szko 
da z tego ostatniego tytułu wyno­
si około 500.000 zł.

Prokurent Górnośląskiej Centrali 
Skór, Gliicksmann, znajduje się w 
więzieniu. Pieprz i Zalcman pozo­
stawali w ścisłych stosunkach z 
garbarnią „Soła" w  Oświęcimiu,— 
należącą do ich krewnych. Zalc­
man i  Pieprz przebywają w  Cze­
chosłowacji.

SPALIŁ SIĘ ŻYWCEM OD 
PAPIEROSA.

Ofiarą tragicznego wypadku 
padł w  Podwilku pod Nowym Tar 
giem 33-letni Teodor Lizak.

Lizak, nocując w  pustyni domu, 
zasnął z palącym się papierosem 
w ustach.

Papieros upadł na suche wióry, 
które natychmiast zapaliły się.

Zanim zdołano opanować pożar, 
dom spłonął doszczętnie. ,

Wśród zgliszcz znaleziono zwę­
glone zwłoki Lizaka.

ZABIŁ PRZYJACIELA.
We Lwowie do restauracji Dru- 

ckerowej przy ul. Sykstuskiej przy 
byli podpici podkomisarz urzędu 
skarbowego 30-letni W itold Todt, 
w  towarzystwie swego przyjaciela 
rewidenta kontroli skarbowej, 32- 
letniego Jana Dawiskiby. Przyby­
sze zabawiali się wesoło, stawia­
jąc wszystkim obecnym w  lokalu 
wódkę. Następnie wyjęli rewolwe. 
ry i zaczęli strzelać do obrazów na 
ścianach i do żarówek. W pewnej 
chwili wskutek nieostrożnego skie­
rowania rewolweru, strzał z rewol 
weru Todta padł w stronę Dawis­
kiby, raniąc go ciężko. Todt w

ich kierowniczki, by zajęcia co­
dzienne przedłużyć o godziną, ca­
ły  kurs zaś o jeden dzień. W re­
zultacie szkoła z 9-dniowej z 
czterema godzinami przekształci, 
ła się w dziesięciodniową o 5 go­
dzinnym dniu roboczym, —  ale 
musiala się skończyć, ku przera­
żeniu kursistek, które twierdziły, 
że „dopiero zaczęłyśmy się uczyć, 
a tu już po wszystkiem".

To też pożegnanie kursu, któ­
re odbyło się w świetlicy TUR. w 
Katowicach, było mocno melan­
cholijne, zakrapiane autentyczny­
mi łzami żalu, spływającymi z 
oczu zarówno uczenie jak i  kie­
rowniczki. Co tam dłużej ukry­
wać: okrutnie nam do gustu przy­
padła ta wspólna nauka!

Przemówienia pożegnalne nie 
chciały się zakończyć; żegnali 
kurs tow. Jantowa — jako jedna 
z jego organizatorek, tow. Janta i 
tow. Rochowiak imieniem partii, 
tow. Zarembina w  imieniu wła­
snym — jako kierowniczka kursu, 
oraz w  imieniu nieobecnej z powo 
du choroby towarzyszki Muszyń­
skiej, przewodniczącej Centralne­
go Wydziału Kobiec. PPS. i nie- 
obecnego również przedstawiciela 
Zarządu Głównego TUR.-a.

A potem —  po rozdaniu świa­
dectw z ukończenia kursu — za­
bierały kolejno głos przedstawi­
cielki różnych ośrodków, z któ­
rych rekrutowały się słuchaczki: 
A więc tow. Kaczmarkowa z Sie-1

cy, wystarczającą karą i  napom­
nieniem jest zwolnienie po czterech 
godzinąch pracy danego robotni­
ka, którą to możliwość przewiduje 
umowa zbiorowa,

d) związki podpisane oświad­
czają, że wytężą wszystkie swe 
siły w  kierunku wyeliminowania 
ewentualnych wypadków zanied­
bywania się w pracy robotników.

pierwszej chwili nie zorientował 
się, źę zastrzelił swego przyjaciela, 
lecz później widząc, że ten leży 
bez przytomności na ziemi, od­
wiózł go do szpitala. Dawiskiba w 
godzinę później zmarł. Zabójcę a- 
resztowano.

Kącik radiowy
DZIŚ, 22 m arca —  WTOREK

17.15 R ecital śpiew aczy Loli Montl- 
Gorsey. ,

19.00 „Nieśmiertelne książki" —  
w ieczór XII.

20.00 Polska Kapela Ludowa.
21.00 Koncert symfoniczny.
22.00 Koncert rozrywkowy.

Radio warszawskie
WTOREK, 22 marca. 

WARSZAWA I. 6.16 „Kiedy ranne
w stają zorze". 6.20 Uimnaatyka. 6.40 
Muzyka z  płyt. 7. Dziennik poranny.
7.15 Muzyka z płyt. 8. Audycja dla 
szkół. 11.15 Audycja dla szkół. 11.40 
Gra kw artet Lenera (płyty?. 11.57 
Sygnał czasu i hejnaŁ 12.03 Audycja  
południowa. 15.30 Wiadomości gospo 
darcze. 15.45 „Dziwna podróż pana 
śledzia" —  pogodonka dla dzieci. 16. 
Przegląd aktualności finansow o-gos­
podarczych. 16.10 Koncert orkiestry  
wojskowej. 16.50 Pogadanka aktual­
na. 17. W powiecie krzemienieckim— 
pogadanka. 17.15 R ecital śpiewaczy  
Loli Monti-Gorsey. 17.50 Kamienie  
budowiane —  pogadanka. 18. Wlado 
m ości sportowe. 18.10 Skrzynka tecit 
niczna. 18.25 Program na jutro. 18.35 
Audycja dla wsi. 19. „Nieśmiertelne 
książki". 19.30 Utw ór Jana Brahmsa 
w  w yk. M. Jonasówny. 19.50 Poga­
danka aktualna. 20. P olska kapeia  
ludowa. 20.45 D ziennik wieczorny-
20.55 Pogadanka aktualna. 21. Kon­
cert sym foniczny. 22. M uzyka roz­
rywkowa. 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Przegląd pra 
sy  i komunikat meteorogiczny.

mianowic, tow. Skutnikowa z Biel 
szowiec, tow. Zygmuntowa z Gi- 
szowca, tow. Kalusówna z Cho­
rzowa, tow. Hanke z Hajduk, 
tow. Biskupówna z Sosnowca — 
i wreszcie imieniem grupy naj­
młodszych słuchaczek kursu — 
tow. Labusówna z Hajduk.

Przemówienia, wyciskające łzy 
— i łzy zmuszające do dalszych 
przemówień. Uściski pożegnalne, 
pożegnalne tańce i pożegnalne 
przyrzeczenia. Noc zapadła nie- 
tylko nad roztkliwionymi do osta­
teczności niewiastami w Katowi­
cach — ale 1 nad odległymi o wie­
le kilometrów ich domostwami.

Niepodobna było już odwlekać 
rozstania, choć towarzyszki woła­
ły  wciąż „mało, mało!" — wcale 
nie pod adresem ochoczego pate- 
fonu, tylko organizatorów kursu, 
których prosiły o kurs przynaj­
mniej miesięczny. Znalazło się 
wszakże magiczne zawołanie, kła 
dące kres żalowi ostatnich chw’l:

„Zobaczymy się na Cen‘ralnyin 
Kursie Oświatowym w Warsza­
w ie!" Oto doświadczenia i osta­
tnia wola górnośląskiego kursu w 
Katowicach, które niezawodnie 
TUR weźmie sobie pod rozwagę i 
do serca. Bo właśnie rozwagą i 
sercem nakazują pamiętać o sobie 
towarzyszki górnoślązaczkl.

Enzarina.
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Doroczne Walne Zebranie n lm h ó w T .I) .R .[Z  r U C h l l  S O C i a l i S t y C Z I I N O
oddz atu im. A. Mickiewicza w Krakowie a >

odbędzie się w niedzielę, 27 bm., 
o godz. 4 po poi., w  I terminie, a o 
g. 4.30 po poi. w II terminie bez 
względu na liczbę obecnych w  lo­
kalu TUR. ul. Sławkowska 12 z 
porządkiem dziennym: 1) Odczy­
tanie protokulu, 2) Sprawozdania 
a) sekretariatu, b) kasowe, 3) 
Sprawozdanie Komisji rewizyjnej 
i  wniosek o udzielenie absolu-

Towarzsze! Towarzyszki!
W środę, 23 marca b. r., w dru­

gą rocznicę tragicznej śmierci 8 
poległych na ulicach Krakowa, w 
obronie praw Lndu, krakowska 
klasa robotnicza uczci Ich świe­
tlaną pamięć 5-cio minutową po­
wszechną przerwą w pracy.

odbędzie się w niedzielę, dnia 27 
marca b. r. o godz. 10 i pół przed 
południem na nowym cmentarzu 
rakowickim.

W uroczystości wezmą udział i 
złożą hołd imieniem klasy pracu­
jącej Krakowa delegacja PPS. 
TUR. i Klasowych Związków Za­

Sąd apelacyjny w Krakowie wy­
znaczył rozprawę apelacyjną o 
znane zajścia w Racławicach na 
dzień 11 kwietnia b. r., godz. 9-tą 
rano.

Jak wiadomo oskarżenie w tej 
sprawie obięło 100 osób.

Rozprawi przed sądem okręgo­
wym kieleckim na sesji (wyjazdo­
wej w Miechowie trwała 14 dni (w 
drugiej połowie września ub. r.J.

Wyrokiem sądu okręgowego u-

Do k lasy  pracującei K ra k o w a !

UroczystoSC odsłonięcia pomnika na grabie poległych 
n<j ulicach Krakowa dn. 23 marca 1936 r.

R o z p r a w a  a p e l a c y j n a  
o zajścia w Racławicach

Z Nowego Sącza

Staraniem miejscowego od­
działu Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego i Komisji Kullur.- 
Oświatowej Z.Z.K w Nowym Są­
czu urządzono w dniu 12 b. m. 
w sali T.U.R. w Domu Robotni­
czym Akademię ku czci Andrzeja 
Struga.

Akademię zagaił prezes T.U.R., 
tow. Niemiec, wygłaszając krót­
kie przemówienie, i wezwał do 
uczczenia pamięci tow. A. Stinga 
przez powstanie.

Pięknie recytował fragmenty z 
utworów Struga tow. Ryniewicz. 
Deklamacje utworów Słonimskie­
go i Broniewskiego, wygłoszone

Waisie Zgromadzenie
Walne Zgromadzenie Powiato­

wego Komitetu PPS. w  Nowym 
5czu odbędzie się dnia 27 marca, 
w niedzielę) 1938 r. o godzinie 
10.30 przed południem w Domu 
Robotniczym z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Zagajenie. 2) Wybór prezy­
dium Walnego Zgromadzenia. 3) 
Odczytanie protokółu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. 4) Spra­
wozdanie z działalności Pow. Ko­
mitetu oraz komisji rewizyjnej. 5)

Robotnicy Drohobycza
przeciwko projektowi

W dniu 27.11 r. b. z inicjatywy 
Rady Robotniczej P.P.S. i Rady 
Związków Zawodowych w Dro­
hobyczu został zwołany wiec pro­
testacyjny przeciw wniesionemu 
do Sejmu projektowi w sprawę 
ustawy o samorządzie 6-ciu miast 
większych Polski. '

Wiec zagai! tow. Biega, prze­
wodniczący Rady Robotniczej P. 
P. S., który ostro skrytykował 
reakcyjny projekt ustawy dla sa­
morządów. Następnie powołał do 
prezydium wiecu tow. tow. J. Ko-

torjum, 4) Dyskusja, 5) Wybói 
1/3 części Zarządu Oddziału, Ko- 
misji rewizyjnej i Sądu polubow­
nego, 6) Wolne wnioski.

Wstęp na Walne Zebranie mają 
członkowie TUR. za okazaniem 
legitymacji członkowskiej.

Zarząd T . U. R. 
Oddziału im. A. Mickiewicza

w Krakowie.

Przerwa rozpocznie się o godz 
11-ej przed południem na znak 
syren fabrycznych.

Towarzysze! Towarzyszki!
W dnin 23 marca 1938 r. o godz 

H e j wszyscy w fabrykach, w war 
szlatach i  zakładach pracy niech 
niech przerwą pracę na 5 minut.

wodowych.
O kręgowy K om ite t PPS. im . Da 

szyńskiego, Kraków  —  miasto.
Rada Zw iązków  Zawodowych. 
Towarzystwo U niwersytetu Ro­

botniczego O ddział im . A. Mic­
kiew icza w  Krakowie.

wolnionych zostało od oskarżenia 
37 osób.

Od wyroku odwołał się prokura* 
tor, żądając zasądzenia dalszych 
16 osób, oraz podwyższenia kar.

Również odwołali się oskarżeni.
Na rozprawie apelacyjnej bronić 

będą oskarżonych adwokaci: dr. 
Grodziski, dr. Kuśnierz, drł Wusa- 
towski z Krakowa i adw. dr. Ła- 
zcrczyk z Skarżyska.

i przez mtodą towarzyszkę i turów- 
ca, zostały serdecznie przyjęte.

Tow. Piotrowski z Warszawy 
w godzinnym referacie przedsta­
w ił piękną postać — mocny cha­
rakter, wierność ideałom — An­
drzeja Struga. Robotnicze To­
warzystwo śpiewacze „Echo* u- 
świetniło swymi występami Aka­
demię.

Należy zaznaczyć, że mimo 
trudności, czynionych przez sta­
rostwo powiatowe, które dopiero 
na parę godzin przed Akademią 
zezwoliło na rozlepienie afiszów, 
sala byta pełna.

Paw. Komitetu P.P.S.
Dyskusja nad sprawozdaniami. 
6) W ybór komisii matki. 7) Uchwa 
lenie absolutorium ustępującemu 
Komitetowi. 8) Wybór Pow. Ko­
mitetu i Komisji rewizyjnej. 9) 
Sprawy organizacyjne. 10) Wolne 
wnioski i interpelacje.

Wstęp za zaproszeniami, które 
wydaje sekretariat w porze wie­
czorowej w  kancelarii własnej w 
Domu Robotniczym.

Pow. Kom. P.P.S. 
w  Nowym Sączu.

ustawy samorządowej
lankę, A. Trzaskoka i S. Wojna­
ra. Referował delegat O.K.R. 
P.P.S., tow. Moroń z Borysławia.

Zgromadzeni, wypełniający sa­
lę Domu Robotniczego, po wy­
słuchaniu referatu, przyjęli przez 
aklamację odczytaną rezolucję, 
uchwalając, że, w razie nieu­
względnienia protestu klasy pra­
cującej, nie cofną się przed żad­
nymi środkami akcji

Na zakończenie odśpiewano 
„Czerwony Sztandar".

Masy ludowe pod czerwonymi sztandarami
Akcja zgromadzeniowa PPS 

trwa w dalszym ciągu, obejmując 
swym zasięgiem szereg miejsco. 
wości. Wszędzie na zgromadzę- 
nja przybywają masy robotni- 
cze i chłopskie, by manifestować 
swoje przywiązanie do czerwo. 
nych znaków. Endecy mimo szum 
nej reklamy, mimo demagogicz. 
nych hase? antysemickich, nie 
znajdują posłuchu u ludności.

W ubiegłą niedzielę odbyto się 
wielkie zgromadzenie w ^Myśleni­
cach, sławnych z napadu uzbro­
jonej bojówki Doboszyńskiego.

Sala strażnicy nie mogła wprost 
pomieścić przybyłych. Endecy od 
grażali się, że rozbiją zgroma- 
dzenie, ale widząc wielką liczbę 
i zdecydowaną postawę zebra- 
nych nie odważyli się zabrać gto- 
su. Cała ich akcja ograniczała się 
do zdzierania afiszów socjalisty, 
cznych. Należy podkreślić, że en­
decja posługuje się kilkoma płat, 
nymi pachołkami, którzy od cza- 
su do czasu dopuszczają się wy 
bryków.

Po zagajeniu zgromadzenia 
przez tow. Kąckiego, który objął 
przewodnictwo powołano do p e 
zydium tow. Smalca i obywateli 
ludowców Dziadkowca i Klatkę.

Obszerny referat o obecnej sy­
tuacji politycznej i gospodarczej 
wygłosił tow. dr. Szumski. Mów­
ca podda? krytycznej analizie pro 
jekt ordynacji wyborczej do Rad 
miejskich. Po przemówieniu Iow 
Szumskiego uchwalono rezolucję 
domagającą się rozwiązania Scj. 
mu i  rozpisania nowych wyborów 
na podstawie demokratycznej or. 
dynacji wyborczej do ciał ustawo 
dawczych, do samorządtl teryio. 
rialnego, gospodarczego i  ubez­
pieczeniowego

Zebranie zakończono odśpiewa, 
niem „Czerwonego Sztandaru ‘ i 
„Gdy naród do boju..."

Zdawało się endekom, że Do- 
boszynski zdobył dla nich raz na

„Szkota Zdrowia”
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
I POLSKIEGO CZERWONEGO 

KRZYŻA.
VI. CYKL '.V YKŁADÓW. 
PROGRAM ODCZYTÓW 

NA NAJBLIŻSZY T Y D Z IF *

„O chorobach żołądka, je lit i 
wątroby", mów c będzie w „Szko­
le Zdrowia" w dniu 24 marca 
dr. Józef Stanowski. Początek o 
gedz. 7-ej wieczór. Odczyt ilustru­
ją przeźrocza. »**

Przypominamy adres „Szkoły 
Zdrowia". Kraków, ul. Dunajew­
skiego L. 5, parter, oficyna lewa.♦ *«

Wstęp na wykład 20 gr. Karty 
abonamentowe na cały cykl, t. j. 
10»wykładów w cenie zł. 1.50 do 
nabycia w pierwszym dniu wy­
kładu przy kasie. Bezrobotni za 
okazaniem legitymacji bezroho- 
,-ia mają w^tęp wolny.

Tragiczna śm ierć. N a  stacji kole­
jowej Kraków — Płaszów, został 
przejechany przez pociąg strażnik 
kolejowy. Tadeusz ślusarczyk. Żwło 
lii ślusarczyka przewieziono do Za­
kładu Medycyny Sądowej.

O szystw o. Franciszka Leszczyńska 
wyroł^iica, zam . w  Gorce Narodo­
wej. pow. Krakowski, zgłosiła, że nie 
jaki Jaworski, zam . w  Krakowie 
przy ul. D ługiej 19, wyłudził od niej 
kwotę 300 zł. za rzekome wyrobienie 
zajęcia dozorcy domu w  Krakowie. 
Dochodzenia prowadzi policja.

U siłowanie kradzieży . Józef Woż­
niak został zatrzym any za usiłowa­
nie kradzieży obuwia wozu należące­
go do Jana Szewczyka z Miechowa.

Za kam yczk i. Józef Przybyło za­
trzymany został za  posiadanie 4.000 
sztuk kam yczków do zapalniczek z 
przemytu, pochodzenia niemieckiego.

Za pierścionek. Aniela Drap, lat 
23, pomocnica domowa, bez stałego 
m iejsca zamieszkania, zatrzym ana zo 
stała za kradzież pierścionka złote­
go z brylantem wart. 300 zł. należą­
cego do Marii Hojerowej, żony prof. 
U. J. w  Krakowie. Pierścionek o-’ 
brano i zwrócono w łaścicielce.

O bława na plantach. W czasie o- 
bławy na plantach, policja zatrzym a­
ła 13 osób, za przeproczenie przepi­
sów porządkowych.

Śm ierć p rze z  porażenie prądem, 
elek trycznym . Tragiczny wypadek 
wydarzył się w  m ieszkaniu rzeźnika 
Zygmunta Raźnego przy ul. Wro­
cławskiej 39. W czasie naprawiania 
lam py elektrycznej został porażony 
prądem 16-letni W ładysław Ciuśniak 
służący. Ciuśniak poniósł śmierć na 
m iejscu. Zwłoki przewieziono do za­
kładu m edycyny sądowej.

Echa a fery  „Czerwonego serca'.

Kronika Bielska, Białe] i okohey
Oddział Biała, ul. Komoiouuka 4

Doroczna konferencja Klasowych Zw. Zawodowych w Bielsku
W niedzielę, dnia 6 marca b. r., 

w dużej sali Domu Robotniczego 
w Bielsku obradowała doroczna , 
konferencja delegatów Klasowych 
Związków Zawodowych. Na kon­
ferencji obecnych było 86 delega. 
tów, 16 członków komisji i 40 go­
ści.

W prezydium zasiedli: prze­
wodniczący tow. A. Jaromin, za­
stępca tow. Lukasek i sekretdiz 
tow. Urbaniec.

Tow. A. Jaromin zagai? konfe­
rencję i powitał przybyłego tow. 
J. Kwapińskiego, przedstawiciela 
Centralnej Komisji KI. Zw. Zaw.. 
delegatów, przedstawicieli b ia i- 
nich organizacji oraz gości. Przed 
przystąpieniem do porządku dzień 
nego uczczono przez powstanie 
pamięć zmarłych towarzyszy.

Przemówienie powitalne z źy-

I czeniami pomyślnych obrad zło­
żyli towarzysze: dr. D. Gross 
imieniem OKR PPS i Zarządu 
Okręgowego TUR w  Biatoj. Tow. 
Reger imieniem PPS i „Siły 
okrgu cieszyńskiego, F. Folner 
imieniem Niem. Socj. Partii Pra­
cy (D.S.A.P.) i A. Pysz imieniem 
Powiatowego Związku Gospodar­
czego (spółdzielni) w  Białej.

Protokół odczyta? tow. Urba­
niec. Sprawozdanie z działalności 
i kasowe Komisji Okręgowej Zw 
Zaw. składali kolejno ttow. Jaro­
min, Zawierucha i  Rozner. Ze sp= a 
wozdania wynika, że stan organi­
zacyjny poszczególnych związków 
coraz bardziej się podnosi. Zarżą 
dy dążą do pogłębienia akcji or­
ganizacyjnej, propagandowej i o- 
światowej.

W dyskusji rzeczowej zabierało

zawsze Myślenicfe. Masowe zgro­
madzenia socjalistyczne niezbicie 
dowodzą, że ludność odwraca się 
z pogardą od siewców nienawiści, 
kłamstwa i obtody.

Tego samego dnia odbyło się 
olbrzymie zgromadzenie PPS 
w Nowym Brzesku. 'W prezydium 
wiecu zasiedli tow. tow. Wściekli, 
ca i Wl. Skóra. Dłuższe przemó. 
wienie o obecnym po-toźeniu we­
wnętrznym i zewnętrznym wygło­
sił tow. Bulsiewicz z Krakowa 
Referat tow. Bulsiewicza przery. 
wali zebrani żywiołowymi okla­
skami i okrzykami przeciwko en­
decji i faszyzmowi i na cześć PPS.

Miejscowa kołtuneria endee«a 
zrywaJa afisze, zapowiadające 
zgromadzenie. W  tym „zbożnym" 
dziele brał osobiście udział ks.

Centralny Związek Robotników Przemyślu Chemicznego 
Oddział Borek Falęckl

urządza dnia 3.IV b. r. o godz. 10-ej przed poł.

U roczyste odsłonięcie sztandaru
Na uroczystość złożą się przem ówienia — śpiewy — deklamacje 

— wbijanie gwoździ.

H i s t o r i e  d n i a
Sw ego czasu głośne było ujawnienie 
w Krakowie organizacji uczniows­
kiej „Czerv/one serce”, która miała 
się rzekomo dopuszczać kradzieży  
książek szkolnych. Prowadzone w  
tej sprawie dochodzenia prokurator 
skie zostały dla braku dowodów w i­
ny umorzone.

Dyżury lekarzy
Dnia  22 m arca —  noc.

Schmaus L. r -  p ił Kossaka 1 tel. 
135-16.

Jurkowicz I. —  W rzesińska 9, teł. 
134-80.

Rubinstein D. — D ietla 99, tel. 
178-64.

Tochowicz L. — Pijarska 5, tel. 
177-27.

i t e p e r l u a r
Wtorek 22 marca „Romantyczni".
Środa, 23 m arca „Wielki człowiek 

do m ałych interesów".

„ROMANTYCZNI"
E. ROSTANDA.

We wtorek odbędzie się w  teatrze 
Im. J. Słowackiego premiera kome­
dii Edmunda Rostanda „Romantycz­
ni". W przemiłym finale „Romanty­
cznych" przemawiając ustam i w y­
konawców, charakteryzuje Rostand 
żartobliwie sw ą sztukę, te  „Kilka 
zmiennych scen, skromny kwintet 
ten", w  który wprowadza dwie kon 
trustowe pary: dwojga młodych 
duch starych zrzędów dwóch" i para 
dną molierowską figurę Straforela. 
A  szóstą niem ą choć wymowną figu  
rą w  sztuce to: „odwieczny mur, uto 

I piony w  mchu", zawada, powiernik  
i... sw at równocześnie. Sztukę opra­
cował reżysersko W. Biegański, de­
koracyjnie T. Orłowicz.

proboszcz Zdunia. Jak na dusz, 
pasterza wcale nieodpowiednia 
robota. Zaślepiony nienawiścią do 
socjalistów posunął się „bogoboj­
ny" ksiądz nawet do takiego wy­
czynu. Nic to jednak nie pomogło 
Ludzie masowo przybyli na wiec 
socjalistyczny.

Po przemówieniu tow. Buisie- 
wicza zabra? głos ob. Zasadny, 
ludowiec, który podkreślił konie- 
czność wspólnej walki chłopów i 
robotnikw o demokratyczną Poi- 
skę.

Rezolucję, dotyczącą nowych 
demokratycznych wyborów przy, 
jęto jednomyślnie.

Ze śpiewem „Czerwonego Sztan 
daru" rozchodzili się zebrani z nie 
złomną woią walką o lepszą, ja ­
śniejszą przyszłość.

głos 12 delegalów, poczym wnio­
sek Komisji Rewizyjnej o udzie­
lenie absolutorium ustępującym 
władzom został jednomyślnie przy 
j f t j -

Tow. J. Kwapiński wygłosił ob­
szerny referat gospodarczo-spo. 
łeczny, w którym omówił najważ­
niejsze zagadnienia dnia dzisiej­
szego i bolączki klasy robotniczej

Zebrani nagrodzili referanta 
hucznymi oklaskami.

Następnie krótko w języku nie­
mieckim przemawiał p. Kowol 
z Katowic.

Po krótkiej dyskusji, idącej po 
lin ii referatu, przedłożoną rezo- 
lucję uchwalono jednomyślnie.

Obrady konferencji stały na wy 
sókim poziomie, wykazując pełną 
odpowiedzialność i zrozumienie 
sytuacji.

Posiedzenie 
Rady Miejskiej

We wtorek, 22 b. m., rozpoczną 
się posiedzenia Rady Miejskiej. 
Przedmiotem obrad będzie budżet 
miasta.

Z u ras ta
TRZY NOW E GMACHY POCZTY 

W KRAKOWIE.

W najbliższym roku dyrekcja kra­
kowskiego okręgu Poczt i Telegrafów  
prezwiduje dalszą rozbudowę sieci 
kablowych i budowę 110 nowych cen­
tral telefonicznych. Poczta przystą­
pi również do budowy własnych bu­
dynków w Krakowie oraz miejscowo­
ściach klimatycznych (Zakopane, 
Muszyna, Nowy Targ) i  przemysło­
wych (Dębica, Jasio, Bochnia, Chrza­
nów).

W Krakowie powstaną trzy nowe 
gmachy a mianowicie: gm ach D y­
rekcji, Pocztowego Urzędu Przewozo­
wego i . Urzędu Dworcowego. 

„ANGLIA I  ANGLICY".
Odczyt pod tym  tytułem  w ygłosi 

w  języku polskim  staraniem  „Socie- 
to  Esperanto" w  Krakowie prof. U.
J. dr. Roman Dyboski w  piątek, 25 
marca b. r . w  sali Muzeum P rze­
m ysłowego przy ul. Sm oleńsk 9. Za 
gai prof. U . J . dr. Odo Bujwid.

W stęp wolny.

„WIT STWOSZ”.

Odczyt w  Polskiej YMCA, Krowo 
derska 8, w ygłosi K. Różycki w  po­
niedziałek, dnia 21 b. m., o  godzinie 
19-tej. B ogata ilustracja świetlna.

CHOROBY ZAKAŹNE. W  Wy­
dziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
M iejskiego w stół. król, m ieście Kra 
kowie zgłoszono od dnia 13.IH.1938 
do dnia 19.IH  1938 następujące cho­
roby zakaźne: błonica 4, płonica 9. 
nagm inne zapalenie opon mózgo­
wo -  rdzeniowych 1, odra 46, róża 
7, nagminne zapalenie przyusznicy  
22, krztusiec 3.

Radio krakowskie
WTOREK, 22 marca

11.40 Z twórczości Ryszarda 
nera (p łyty). 13.45 Pog. dla kobiet: 
„Zatrucia w  życiu codziennym".
13.55 Koncert rozrywkowy (p łyty). 
15.05 „Czy w iecie, że...” w  opr. dr. 
Jana Reguły. 15.25 Lok. wiad. gosp.
18.10 Lok. wiad. sportowe. 18.13 
Koncert popularny w  wyk. orkie­
stry  m andolinistów „Espana" pód 
kier. Stefana Syryłły. 18.55 Pro­
gram. 23.00 M uzyka lekka (płyty)

Kina
ADRIA: „Ody kwitną bzy" i „Za­

maskowany jeździec".
ATLANTIC: „Skrzydła nad Hono­

lulu".
BAGATELA: ,.W m rokach w iel­

kiego miasta" i rewia „2egnamy".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Scy- 

pion afrykański".
KINO MUZEUM: Dziś, jutro i w  

poniedziałek „Robinson Kruzoe" i do 
datki dźwiękowe.

PROMIEŃ: „Czerwony okręt".
ŚWIT: Kala-Nay".
STELLA: „100 pociech".
UCIECHA: „Huragan".
WANDA: „Zaczęło s ię  w  pociągu"

Radio śląskie
WTOREK. 22 marca

11.40 Gra K wartet Lenera — (pły  
ty  z  W arszaw y). 13.00 Koncert ży­
czeń. 13.15 Koncert poświęcony li­
tworom Franciszka Liszta (płyty).
14.25 Wiad. bieżące. 14.35 Utwory 
popularne —  (p łyty). 18.10 Wiado­
m ości sportowe. 18.15 Radio do słu­
chaczów w oprać. Jerzego Tępy.
18.25 Utwory skrzypcowe. Wyko­
nawcy: Ewa N owicka — skrzypce, 
Karol Szafranek — akomp. Ludwik 
Spohr. 18.35 Program na jutro. 23.M) 
Melodie sentym entalne (płyty).

Zamówienia dla kopalni 
w Wieliczce na Śląsku

Rybnicka fabryka maszyn wy. 
kona?a w tych dniach dla kopalni 
soli w Wieliczce całkowite nowo­
czesne urządzenia wyciągowe 
wraz z klatkami wyciągowymi dla 
jednego z szybów tej kopalń1. 
Koszta tej inwestycji wyniosły 
kilkaset tys. z!. Równocześnie je­
dna z hut śląskich buduje dla ko 
palni wielickiej nowoczesny młyn 
do mielenia soli.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


